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lliilcr honicrulc z Dnicnlnglcm
w sprawie przedłużenia mandatu
Berlin, 8. t, (PAT.). Wczoraj o godz, I 

',30 kanclerz Rzeszy Bruening i mini- 
er Groener przyjęli hawiącego w Ber- 
lie przywódcę narodowych socjalistów 
itlera, którego przyjazd nastąpił z ini- 
atywy ministra Reichswehry. W ko- 
ch politycznych utrzymują, że głównym 
lem konferencji jest sprawa projekto- 
anego przez rząd Rzeszy przedłużenia 
tresu urzędowania prezydenta Hinden- 
irga. Przeprowadzenie odnośnej usta- 
y w Reichstagu wymaga kwalifikowa­
li większości 2/3 głosów. Uzyskanie 
ikiej większości byłoby niemożliwe w 
Izie sprzeciwu ze strony frakcji komun’, 
ycznei, niemiecko-narodowych i hitle- 
!>wców, podczas gdv socjal-dcinokract 
Mi już do zrozumienia, że godzą się na 
rzedlużenie mandatu prezydenta Hinden 
lirga na krótki czas.
Stanowisko narodowych socjalistów nie 

Ostało dotychczas wyjaśnione. W tej sy­
pać ji fakt wystosowania przez Hitlera 
okazji Nowego Roku telegramu gratu- 

Minister wojnu 
Republiki Francuskiej

Maginot umarł
Paryż, 8. 1. (PAT.). Wczoraj o godz. 2 nad 

r.ncin zakończył życic minister wojny Ma­
rnot.

Paryż, 8 1. (PAT.)‘. Zmarły minister woj- 
y Maginot urodził się w r. 1877. Poczynając 
d r. 1910 piastował on mandat poselski z okrę 
u Bar-le Buc przy każdych wyborach potio- 
rnie obierany. Podczas wojny służył w woj- 
ikn w charakterze sierżanta i był podczas
ralk ciężko ranny. W r. 1917 piastował tekę 
hinistra kolonij, w r. 1920 — tekę ministra 
■merytur, zaś ministrem wojny był w gabine- 
n© Poincarego od stycznia 1922 roka 
1° czerwca 1924 roku, poczerń już bez 
brzerwy piastował tekę albo kołonji albo woj- 
tiy. Jako deputowany wchodził w skład ugru­
powania frakcji demokratycznej i socjalnej. 
Wśród odznaczeń posiadał m. in. krzyż wojny, 
medal wojskowy i był kawalerem Legji Hono­
rowej.

Paryż, 7. 1. (PAT.)’. Pogrzeb ministra Ma­
ginota odbędzie się prawdopodobnie w niedzie­
lę. Premjer Laval zarządził, by na wszystkich 
gmachach publicznych na znak żałoby sztnn- 
dary opuszczono do połowy masztu. W kulua­
rach izby uważają, że śmierć Maginota może 
wywołać rekonstrukcje gabinetu, której cha­
rakteru oraz znaczenia nic da się narazie 
określić.

Paryż, 8. 1. (PAT). Na wczorajszem po­
siedzeniu rady ministrów,'które odbyło się 
w obecności prezydenta Doumera, premier 
Laval oddał hołd pamięci zmarłego mini­
stra Maginota. Do hołdu tego przyłączył 
się prezydent Doumer.

Na znak żałoby odłożono do jutra zwoła 
ne na dzdś posiedzenie najwyższej rady o- 
brony narodowej.

Cała prasa w artykułach, poświęconych 
pamięci ministra Maginota podkreśla wy­
bitne ¡ego zasługi dla sprawy obrony naro­
dowej. Niektóre pisma wyrażają z powodu 
śmierci ministra Maginota żal tern głębszy, 
że liczyły na stanowczość i wielką przenók 
Hwość, jaką Maginot mógł wykazać w obro 
nie stanowiska Francji na przyszłej ko nie- 
"encii rozbroieniowej.

Hindenburga
lacyjnego do prezydenta Hindenburga 
komentowany jest w tutejszych kołach 
politycznych jako dowód, że przywódca 
narodowych socjalistów zdaje sobie spra. 
wę jak wielką pozycją aktywną w poli 
tyce zagranicznej Niemiec jest obecnie 
autorytet Hindenburga.

Tanki francuskie w walce z demonstrantami 
w Damaszku

Nie na wschód a na zachód 
będzie się muslala przesunąć granica polsko- 

niemiecka

TF związku z wyborem króla iv Syrji doszło Damaszku do rozruchów i demonstracyj tak 
poważnych, iż wkroczyć musíalo wojsko fran cuskie. Sytuację zdołano opanować dopiero 

przy pomocy tanków i samochodów pancer nych.

Berlin, 8. 1. (PAT). ,,Vossische Ztg " z 
racji ogłoszenia nowych danych statystycz 
nych za ubiegłe dwa lata w sprawie ruchu 
ludności w Europ’e zwraca uwagę na fakt, 
iż już w roku 1930 Niemcy mają niższą 
wzgl. cyfrę urodzin, aniżeli Francja, która 
miała wtym roku 18,1 proc,, w Niemczech 
odnośna cyfra wynosiła 17,9 proc. Równo 
cześnie dziennik wskazuje na to, źe przy­
rost ludności w Polsce w 1930 r,, wyraża­
jący się cyfrą 525.000 znacznie przekro­
czył przyrost Niemiec, który wynosił tylko 
416.000. Wskazując dalej na wyludnienie 
wschodnich obszarów Rzeszy, które już w 
1925 r. miały zaludnienie, wynoszące tylko
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„Ostatnie słowo“
W procesie Centrolewu przemawiają oskarżeni

(o) Warszawa, 8. 1. (T. wl.) Wczoraj od rat 
na w procesie Centrolewu przemawiali oskau 
żeni. Pierwszy wygłosił długie, kilkugodzinne 
przemówienie osk. pos. Liebermann. Było ono 
poświęcone różnym tematom politycznym, nie 
było zaś w niem momentów, inkryminowanych 
pos. Liebermannowi przez akt oskarżenia.

Dalej przemawiał pos. Barlicki, którego 
przemówienie poświęcone było stosunkom, pa» 
nującym w kraju i działalności Centrolewu, 0» 
czywiście w naświetleniu wybitnie onozy» 
cyinem

Dobrze poinformowana „Vossische Zei­
tung“ donosi, że rząd Rzeszy opracowuje 
już projekt ustawy, przedłużającej man­
dat prezydenta Hindenburga i w razie za­
pewnienia sobie wymaganej ilości głosów 
wystąpi z wnioskiem zwołania Reichs­
tagu jeszcze przed konferencją lozańską.

43 mieszkańców na 1 km. kwadr, wobec 
przeciętnego zaludnienia Rzeszy, wyrażają 
cego się cyfrą 134 mieszkańców na 1 km. 
kwadr., dziennik stwierdza, że między r. 
1926 a 1930 z Prus Wschodnich wyemigro­
wało okrągło 150.000 ludzi. W przeciwień 
stwie do tego w Polsce panuje nie brak lu­
dzi, lecz brak ziemi. JeżeL więc — kon­
kluduje ,,Vossische Ztg.” — wyludnienie 
się niemieckich obszarów wschodnich nie 
ustanie, grozi Niemcom niebezpieczeństwo 
że zamiast korzystnej dla siebie rewizji gra 
nic, doczekają się przesunięcia się granicy 
narodowościowej na zachód.

Trzeci zkolei mówca, b. pos. Sawicki, mór 
wił wyłącznie o swej działalności na Kresach 
Wschodnich, wynosząc ją pod niebiosy i glory« 
fikując.

Czwarty mówca pos. Dubois adorował swe* 
go współkolegę z ławy oskarżonych pos. Lie* 
bermanna.

Prager długo i obszernie polemizował z mo» 
wami prokuratorów, tak, iż nie skończył swe» 
go przemówienia, które będzie kontynuował w 
dniu dzisiejszym.

Minister Ghlca dziś przy- 
leżdża do Warszawy 
Bukareszt, 8. 1. (PAT). Minister spraw 

za.gr. Rumunji Ghica opuścił wczoraj rano 
Bukareszt, udając się do Warszawy. Mini­
strowi towarzyszy poseł pols-kc w Bukare­
szcie p. Szembek.

Śmierć rumuńskiego 
min. sprawiedliwości 
Bukareszt, 8. 1. (PAT). Zmarł nagle na udar 

serca minister sprawiedliwości Hamangin.

Pan Prezydent Dzplitcj 
na premierze fdlmu 

.»Bezimienni bołialcrowłc
Warszawa, 8. 1. (PAT). Wczoraj po po 

łudniu w kinoteatrze „Majestic" odbył aię 
w obecności p. Prezydenta Rzplitej pokaz 
filmu polskiego pod tytułem „Bezimienni 
bohaterowie". Film ten apoteozuje bezi­
miennych bohaterów naszej Policji.

Na pokazie obecni byH m. in. komisarz 
rządu Jaroszewicz, dyrektor prot. dypl. Ro 
mer, szef sztabu głównego generał Gąsio- 
rowski, komendant główny Policji Państw. 
Jagrym-Maleszewski i inni przedstawicie 
le władz. W chwili wejścia p. Prezydenta 
na .^widownię rozległy się dźwięki hymnu 
narodowego, poczem p. Prezydent zajął 
miejsce w specjalnie przygotowanej loży.

Rada ministrów
Warszawa, 8. 1. (PAT). W czwartek, dnia 

7 b. m. odbyło Bię pod przewodnictwem p. pre» 
mjera Prystora posiedzenie Rady Ministrów. 
Na posiedzeniu tern Rada Ministrów poza spra 
wami bieżącemi uchwaliła projekt ustawy o 
funduszu obrotowym reformy rolnej i o pola» 
czeniu przedsiębiorstw państwowych Polska A-- 
gencja Telegraficzna i Wydawnictwo Państwo« 
we oraz szereg rozporządzeń o zniesieniu, bądź 
zmianie granic powiatów w poszczególnych wo­
jewództwach.

Paderewski mówić 
bedzie o Polsce

Berno, 8. 1. (PAT). W związku 1 wy jaz» 
dem Paderewskiego do Stanów Zjedn., dono» 
szą ze źródeł poinformowanych, że Paderew* 
ski ma zamiar po ukończeniu cyklu koncertów 
wygłosić w Ameryce szereg odczytów propa> 
gandowych o Polsce.

Z Senatu
(o) Warszawa, 8. 1. (T. wł.) Przewodniczący 

Komisji spraw zagr. Senatu, sen. Lubomirski 
zwołał posiedzenie Komisji na wtorek na godz. 
lLtą przed poi. Na posiedzeniu tern odbędzie 
się dyskusją nad ekspose min. Zaleskiego, wy» 
gloszonem przed świętami.

Straik w koncernie 
wądawniczum Kisteina

Berlin, 8. 1. (PAT). W zakładach dru­
karskich koncernu prasowego Ulsteina wy 
buchł na skutek agitacje komunistycznej 
częściowo dziki strajk na znak protestu 
iprzeciwko ogłoszonej redukcji płac. Pracę 
porzuciło 200 osób. Z powodu strajku ni« 
ukazało się wczoraj wydanie popularnego 
dziennika popołudniowego „Berliner Ztg 
am Mittag".

W eźr u-Czechosłowacja- 
Austria

Bialogród, 8. 1. (PAT). Prasa stołeczna przy 
nosi deklarację dr. Gratza, byłego ministra wę« 
gierskiego, ogłoszoną w prasie budapeszteńskiej 
o możliwości ścisłej współpracy gospodarczej 
państw naddunajskich. Delegaci zaintereso­
wanych państw na styczniową sesję Rady Ligi 

, tę sprawę bliżej omówić w Genewie.



SOBOTA, DMA 9 STYCZNIA 1932 r.

Ważne i zasadnicze zagadnienie
Należy oczekiwać, że opracowany w 

Ministerstwie Spraw Wewnętrznych pro­
jekt ustawy o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorjalnego będzie nieba, 
wem przedmiotem obrad Rady Ministrów 
i wkrótce jako przedłożenie rządowe zja­
wi się na wokandzie prac sejmowych. 
Jest więc rzeczą wskazaną zaznajomić 
szerszą opinję publiczną z ideami i prze­
słankami zasad projektu.

Opierając się na wynikach kilkunasto, 
letnich obserwacyj i doświadczeń, zaczer­
pniętych bezpośrednio z praktyki, oraz na 
poglądach nowoczesnej nauki, projekt po­
rzuca liberalistyczne ujęcie stosunku 
Państwa do samorządu, zrywa z panującą 
Vio niedawna DOKTRYNĄ ODRĘBNO­
ŚCI I PRZECIWIEŃSTW ADMINI­
STRACJI RZĄDOWEJ I SAMORZĄ­
DOWEJ, pochodzącą z czasów, kiedy 
gmina uchodziła za korporację niezależną 
od woli Państwa, o własnych „przyro­
dzonych“ prawach. Takie ujęcie stosunku 
Państwa do samorządu, sięgające okresu 
walki obywatela z systemem rządzenia, 
traci dziś wszelką rację wobec demokra­
tycznego ustroju Państwa, które opierać 
się musi na szerokim udziale obywateli 
w wykonywaniu jego funkcyj. Dziś sa. 
morząd jest tylko jedną z form takiego 
udziajii; obbk administracji rządowej ma 
służyć wspólnym celom państwowym. 
Państwo i samorząd muszą pracować w 
bezpośrednim i ścisłym związku wzajem­
nym, czerpiąc środki z jednych i tych sa­
mych źródeł dochodu społecznego, z jed­
nej i tej samej kieszeni obywatela.

Wzgląd na interes Państwa i ogółu 
ludności wymaga wyjścia z założenia je­
dności administracji publicznej, przy któ­
rej samorząd terytorialny nie. jest orga­
nizacja zamknięta. Ii tvlko dla własnych 
celów,” ale jesf PRZEDŁUŻENIEM T 
UZUPEŁNIENIEM ADMINISTRACJI 
RZĄDOWEJ DLA LOKALNYCH PO­
TRZEB ZBIOROWYCH, które są frag­
mentem potrzeb ogólno-państwowych.

Na rzecz realne! pracy 
władz rządowych 
i samorządowych

Z powyższego wynika, że w systemie 
administracji publicznej, kierowanej wo­
lą odpowiedzialnego . za całokształt jej 
działalności Rządu, samorząd musi bvć 
NALEŻYCIE SHARMONIŻOWANYM 
Z NIM OGNIWEM, że czynnik rządowy 
musi posiadać pewną ustawowo zawaro- 
waną sferę wpływów na powołanie i dobór 
ludzi, kierujących organami wykona w- 
czemi związków samorządowych. Nie na. 
rusza to zachowanej w projekcie ustawy 
SAMODZIELNOŚCI SAMORZĄDU, 
który nie może być wciśnięty w ramy 
hierarchicznej organizacji Administracji 
rządowej, musi nadal zachować swoją od­
rębną podmiotowość oraz opierać się na 
zasadzie szerokiego udziału obywateli w 
lokalnej administracji publicznej, na swo­
bodzie inicjatywy i décyzyj ich reprezen­
tacji w zakresie spraw, dotyczących go­
spodarki lokalnej, oraz na zasadzie bezpo­
średniej nad nią kontroli społecznej.

Organy komunalne muszą być należy­
cie skoordynowane z władzami rządowe­
mu muszą posiadać nietylko zaufanie 
miejscowego społeczeństwa, ale wspierać 
się również o zaufanie Rządu, odpowie, 
dzialnego bezpośrednio za działalność 
tych organów w sprawach administracji 
państwowej. Mając na uwadze powyższe 
ogólno przesłanki nadzoru, należy rów­
nież pamiętać, żc zakres jego wiążc się 
w pewnej mierze z zagadnieniem ORDY- 
NACYJ WYBORCZYCH DO ORGA­
NÓW SAMORZĄDOWYCH. Nadzór 
Państwa . był luźniejszy przed wojną 
światową w stosunku do samorządu, któ­
ry posiadał stanową względnie klasową 
strukturę społeczno-polityczną.

Szkoła 
życia paftsíwoweéo

Projekt ustawy uwzględnia stosunko­
wo liberalne zasady ordynacyj wybor­
czych, które mają służyć celom wciągnię. 
cia szerszych mas społeczeństwa do współ 
pracy w tej szkole życia państwowego, ja 
ką jest samorząd. Wychodząc z powyż­
szych idei i przesłanek, projekt godzi je 
z zasadami, zawartemi w art, 70 Konsty­
tucji.

Wobec braku samorządu wojewódzkie, 
go, sjo czasu powołania godo życia, współ 

działa z wojewodą w zakresie nadzoru 
nad samorządem z głosem stanowczym 
wydział wojewódzki, a na obszarze wo­
jewództwa pomorskiego i poznańskiego 
izba wojewódzka, organa kolegjalne, w 
których w połowie reprezentowany jest 
czynnik obywatelski, powołany drogą wy­
borów. Jedynie tylko przy zatwierdzaniu 
przez władze nadzorcze wyborów kiero­
wników i zawodowych członków orga­
nów wykonawczych, oraz przy rozwiązy. 
waniu organów komunalnych organa, ko­
legjalne mają głos opinjodawczy. Ale ta 
też dziedzina samorządu, ściśle rzecz bio- 
rąc, nie należy do zakresu jego działal­
ności, o której mówi art. 70 Konstytucji, 
przy zatwierdzaniu wyborów czynnika 
wykonawczego chodzi o stworzenie wa-

Teren, Idńry się pali
Walka o wolność nad Gangesem

Po raz trzeci od chwili zakończenia wojny
wybucha nad,'Gangesem płomień walki nie­
podległościowej. Pierwsze jej próby w roku 
1922 zakończone uwięzieniem Gandhiego mia­
ły dla Hindusów przebieg zupełnie niepo­
myślny. •

Polska jcsl podziwu godnym 
krajem

Oświadczenie «ftmbasatlora SianOw Ziednoezoiiueh Wiiłysa
Ambasador Willys, bawiący obecnie w No« 

wym Jorku ,a wybierający się z powrotem do 
Polski w drugiej połowic stycznia, udzielił wy» 
wiadu jednemu z redaktorów „New York 
Herald Tribune“, w którym m. i. oświadczył: 
„Polska jest podziwu godnym krajem, ale be« 
dzic nim w jeszcze większym stopniu, gdy zre« 
alizuje program budowy swoich dróg. W prze« 
c'ągu przyszłych 10 lat znakomite szosy prze« 
beigać będą Polskę we wszystk. kierunkach, ko 
munikacja samochodowa stanie się konieczno« 
śeią a wzrostowi ruchu towarzyszyć będzie 
wzrost popytu na samochody.

Z kolei odpowiadając na zapytanie amba« 
sador zaznaczył» co następuje: „Postęp, uczy« 
niony przez Polskę, jest zdumiewający. Rząd 
ma nadzieję zrównoważenia budżetu w tym 
roku, co bodzie można uważać za tryumf fi« 
nansowy. Polska zatrzymała złotą walutę, a 
jak dotychczas, nie wicie odczuła depresję. —
Ludzie w Polsce są szczęśliwi i pracowici i ra«

Tnlai ma się otlbm: nowa konferencja
reparacoma

A’ou.’a międzynarodowa konferencja w sprawie nowego uregulowania spłat reparacyjnych ma 
się odbyć w Lozannie. Powyżej gmach oraz główna sala, w której maja się toczyć obrady.

runków organizacyjno.personalnych, w 
których ma dopiero rozpocząć swą dzia­
łalność samorząd, w wypadku zaś roz­
wiązania organów komunalnych chodzi o 
odnowienie ich kadencji, o odwołanie się 
do ogółu wyborców, faktycznych piastu. 
nów woli i decyzji o składzie tych orga­
nów, |

Wreszcie czyniąc zadość wspomniane­
mu wyżej drugiemu wymogowi art. 70 
Konstytucji, projekt przewiduje zatwier­
dzenie uchwał organów stanowiących w 
sprawach wyjątkowych, gdy uchwały te 
mają na celu zmniejszenie lub obciążenie 
majątku nieruchomego, oraz trwałe 
względnie dłuższe obciążenie finansowe 
związku samorządowego albo ogółu oby­
wateli. B. T.

Natomiast już akt drugi tego krwawego 
dramatu, który rozegrał się wr oku .1930 odbił 
się poważnie i na prestiżu i na ekonomicznej 
potędze Wielkiej Brytanji.

Legenda o pokojowej, harmonijnej, idealnej 
polityce kolonialnej Anglji, otaczającej skrzy- 

dują się wolnością, którą odzyskali przed !0 
laty. Życic gospodarcze w Polsce opiera się 
na sprawiedliwszych podstawach, niż w wic« 
lu innych krajach. Koszty utrzymania nie są 
wysokie, a place oczywiście dostosowują się 
do wydatków. Pracy dla tych, którzy chcą 
pracować, jest dosyć i zdaje mi się, warunki 
w tym względzie się polepszają. Rząd dba 
o dobrobyt ludności, a wysiłki jego dają do« 
brc wyniki. Polska jest przedewszystkiem kra« 
jem rolniczym, którego wytwórczość rolna nic 
tylko wystarcza na potrzeby domowe, ale zo» 
stawia jeszcze nadwyżkę na eksport. Ludność 
wiejska nie cierpi biedy, a ludność w miastach 
stosunkowo mniej odczuwa kryzys, niż w in* 
nych krajach. Rozwój przemysłu polskiego 
przyjdzie z czasem, Polska ma wszelkie wa« 
runki po temu, a w całym kraju spostrzegać 
się dajc to poczucie jedności, które gwaran« 
tuje lepszą przyszłość.

Wzrost zapasu złota
w Banku Polskim

Zapas złota w B. Polskim na koniec gru­
dnia wzrósł nieznacznie w porównaniu do 
kady poprzedniej, a mianowicie o 23 tys. 
i wynosił 600.391 tys. zł. Nadwyżka ta pow« 
.stała dzięki drobnemu skupowi złota, doko­
nywanemu stale przez oddziały Banku.

Należy zauważyć, żc zapas złota zagranicą 
pozostał niezmieniony i wynosi ¡13.9 rriUjCu 
nów złotych.

Suma kredytów dyskontowych, wykorzysta 
nych w Banku Polskim na 31 grudnia roku 
ubiegłego wzrosła o blisko 38 milionów zlć> 
tych w porównaniu do drugiej dekady i wy­
nosiła 670.3 milj. złotych.

Również wzrósł stan pożyczek zastawnych 
o ca 10 miljonów zł. i- wynosił na koniec grud 
nia przeszło 126 miljonów złotych.

K 
i

tNami ojcowskiej opieki „kolorowe" na rod,\ 
prysła wśród świstów pałek gumowych, które - 
mi policja angielska poskramiała tłumy hin­
duskie. Zdecydowany rzaś bojkot towarów an­
gielskich przez kilkaset miljonową rzeszę hin­
duskich odbiorców, wyrządzić mlisiał olbrzy 
mią szkodę przemysłowi brytyjskiemu na tym 
największym z jego rynków zbytu.

Od sombollrzncćo marwn 
do Ol«r<i2*lcóo Siołu

Symboliczny marsz Gandhiego nad morze 
w roku 1930 i rozpoczęcie akcji nieposłuszeń 
stwa cywilnego t. zw. akcję warzenia soli, były 
to gesty o silnym psychicznym zasięgu, obej­
mujące duszę ludu hinduskiego.

Jak słusznie piszc „Terops", rząd brytyjski 
nie docenił znaczenia tego aktu. Trzeba byłe 
już wówczas stłumić akcję, chcąe utrzyma'' 
prestiż rządu. Nie zostało to przeprowadzone 
i Ahglja dopuściła do konferencji Okrągłego 
Stołu, zakończonej jak wiadomo fiaskiem.

Konferencja ta — był to, jak dziś jasno 
widzimy — okres zawieszenia broni, po którym 
walka rozgorzała ponownie.

Plan walJlfl z AngEbi
Kongres hinduski zapowiedział wybuch 

biernego oporu na 9 styosnia b. r. i zażąda t 
od lorda Willingtona odbycia konferencji z 
Mahatmą. Pozatem opracował plan walki. Dli 
poszczególnych prowineyj mianowani zostali 
dyktatorscy racicy wojenni i cały sztab za 
stępców, któnzyby sprawowali władzę kolejno 
w miarę, jak przywódcy będą aresztowani. • 
Lord Willingfon żądanej konferencji odmówił, 
a Ganclhi został aresztowany i przewieziony 
do więzienia w Poone.

Tern samem WYBUCH WALKI ANGLO 
HINDUSKIEJ STAŁ SIĘ FAKTEM DOKO­
NANYM!

Jakież to potęgi stoją naprzeciw siebie?
Z jednej strony Anglja, której cały wysiłek 

skoncentrowany jest w tej chwili na ratowaniu 
funta, Auglja, której prestiż morski został 
.świeżo zachwiany przez słynny bunt maryna 
rzy, Anglja, którą po załamaniu się labun&y- 
stów nurtują w tej chwili groźne prądy nieza­
dowolenia mas, podsycane przez Moskwę, zna j 
dającą bogaty teren eksploatacyjny na rozle­
głem polu bezrobocia.

P o drugiej stronie frontu wzbiera rozko 
łysawe MORZE 320 MILIONOWYCH TŁU 
MÓW. rozlanych na olbrzymiej przestrzeni 
4.700.000 km. kw. Tłumy to skłócone niiędzy 
sobą, stojące często na pierwotnym poziomic 
kultury, w większości analfabeci, wśród któ­
rych szaleje nienawiść religijna, rasowa i ka­
stowa. łączyła dotąd i utrzymywała w karności 
silna ręka Białego Człowieka. Przeciw tej re 
ce wybuchł dziś bunt. Nąpozór zdawaćbj- s;- 
mogło, że wynik tej wojny jest zgóry przesą 
dzony i karabiny maszynowe Białego Człowie­
ka muszą zwyciężyć biernych czcicieli fata­
lizmu.

Po obu stronach ironiia
Pamiętajmy jednak, że w konflikcie tym 

potężne atuty trzyma w swoich rękach także 
Czerwona Moskwa, która ma sprzymierzeńców 
PO OBU STRONACH FRONTU, której agi­
tacja rozkładowa w państwach Europy, a więc 
i Anglji została ponad wszelką wątpliwość ty­
siąckrotnie stwierdzona, a która jednocześnie 
rzuca zapaloną żagiew buntu i w Azji, chcąe 
na popieliskach cywilizacji budować bolsze­
wicką niewolę.

To właśnie sprawia, że wybuch walki an- 
glo-hinduskiej jest niebezpieczeństwem <wih- 
towej donuwloźei.
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mtlcrowsha walKa z polskicm morzem 
pod hasłem „Bałtyk musi być niemieckim**

’ W hitlerowskim „Angriffie“ z dnia 6 
Sm. ukazał się artykuł p. tyt. „DJe Dcuiftche 
Ostsee soli em ,,poln:sches Mcer" werden 
(Bałtyk ma się stać „polskim morzem“) 
idzie iz humorystyczną wprost złością ano­
nimowy autor torpeduje polską ideę mor­
ską.

< Nie można wprawdzie wysuwać twier­
dzenia, że Polacy pochodzą od W'kim- 
■gów — rozpoczyna swój wesoły feljeton 
nasz przyjaciel z Angriffu, — niemniej am­
basador polski w Paryżu pozwolił sobie 
zrobić niedawno niesłychaną uwagę (un- 
gebeuenliche Bemerkuing) o konieczność 
dalszej rozbudowy Polski nad „Polskiem 
morzem“. Innemi słowy znaczy to, że przy 
pomocy (naturalnie Francji należy powoli 
ale wytrwale wypierać Niemców z wód 
„morza wschodniego“.

Nie pójdzie to naturalnie tak łatwo, bo 
tjeSli ijest państwo, które nic się nic ro­
zumie na chrześcijańskiej żegludze (christ- 
tliche Seefahrt!!!) to państwem tem iest 
Polska!

Trzy po trzy hitlerowskie
Już wkrótce po nieszczęśliwym listopa­

dzie 1913 — czytamy dalej w „Angriiffe“ — 
'ktedy Polacy odziedziczyli kilka niem.ee- 
kióh torpedowców pokazali oni jakimi są 
„bohaterami morskiemi“. W kilka dni po 
przejęciu „V 108" 'który w międzyczasie 
został nazwany „Kaszuba" nastąpiła na 
statku tym eksplozja i „Kaszuba“ zatonął 
■w odmętach morskich. Czyż bowiem Po­
lacy mogą się znać na niemieckich torpe­
dowcach?“.

Czy Polacy się znają, czy nie znają na 
niemieckich torpedowcach nie nasza rzecz 
sądzić. Poznaliśmy się w każdym razie 
dobrze na PANCERNIKU A „który na 
część" Gdyni został zbudowany. Niemniej 
Angriff „nie zna" się na elementarnej ra­
chubie czasu.

Nieszczęśliwy wypadek na statku „Ka­
szuba“ zdarzył się bowiem nie w kilka dni, 
lecz w lulka lat po objęciu go przez Pol­
ska marynarkę.

NIE MOGĘ SIĘ Z TEM POGODZIĆ.
Felietonista z Angrlffu opisuje dalej 

powstanie Gdyni, która jak wiemy nie 
daie Niemcom spać spokojnie. „Wieś ry­
backą Gdingen została przekształcona w 
port za pieniądze francuskie a ściślej mó­
wiąc za pće«niądze wydarte ubogim Niem­
com przez plan Youngaf?!) Francuzi rów­
nież pomogli Warszawskim Kaszubom w 
•budowie okrętów. Tu autor rozwodzi się 
szeroko nad naszeml najmłodszemi jedno­
stkami wojennemii, które dumą i radością 
napawają każde serca polskie — Ryś, Wilk, 
i żbik.

J Złotemi zgłoskami ryte są w księdze 
naszej udeologji morskiej te nazwy ć cie­
szymy się, że i Niemcy o nich wiedzą, co 
należy.

To jednak nie dosyć — ciągnie autor 
artykułu. W broszurze wydanej niedawno 
przez rząd polski jest powiedziane, że Pol­
ska dla swego bezpieczeństwa musi mieć 
dwa okręty linjowe 20.000 tonnowe, trzy 
krążowniki 10.000 tonnowe i cały szereg 
innych jednostek, wśród których wymienio­
ny jest również i „Wicher“ pełniący już 
służbę. „Już w sierpniu 1930 (dla ścisło­
ści w lipcu, w rocznicę Grunwaldzką!) od­
było się — biada Angriff — w Gdyni PO­
ŚWIĘCENIE ŻAGLOWCA SZKOLNEGO 
„DAR POMORZA“ („Geschenk Pommerel- 
lens“). Podczas chrztu tego okrętu jeden 
z miarodajnych ludzi nowego „morskiego 
państwa“, minister Kwiatkowski pozwolił 
sobie na uwagę, że Polska jest nierozłącz­
nie z morzem związana.

Ich preien«je do Baliyku
Dalej opisuje autor szeroko studja pol­

skich oficerów 1 podchorążych marynarki 
w akademji morskiej w Tulonie. Twier­
dzi, że od szeregu tygodni francuski okręt 
wojenny „Auere" stoi w Gdyni, gdzie 
urzęduje stałe przedstawicielstwo mary­
narki francuskiej, z czego wnioskować na- 
cwn rnwi «n i

świcia w Sowietach
Wedle wiadomości, nadesłanych z Sowie» 

tów, w całej Rosji w dni Świąt Bożego Naro* 
j dzenia kościoły były przepełnione, pomimo 

intensywnej propagandy bezbożnicze]. Było 
to również, widoćznem w Leningradzie i Mos 
kwlę, gdzie tłumy ludności pracującej i intc» 
licencji zgromadziły się na nabożeństwach w 
kościołach, mimo pogróżek represyi 

leży, że gdyński port ma służyć jako punkt 
oparcia również dla francuskiej potęgi mor 
skiej, zapytuje następnie uszczypliwie, po­
co flocie francuskiej stacjonowanej w Brc- 
ście przydzielony został ostatnio silny lo- 
dołamacz, kiedy F'rancja posiada swoje ko- 
lonje w krajach tropikalnych, a ekspedycja 
francuska do bieguna północnego wydaje 
się chyba wykluczoną? Czyżby Francja 
chciała być przygotowaną na wszelkie e- 
ewentualności na Bałtyku?

Banlcruciwo gospodarcze Niemiec

Bolszewiclfo-hiiłcrowska spółka
„Creció niemieckiego faszyzmu”

Wskutek przesilenia gospodarczego u» Niemczech ucierpiała także dotkliwie żegluga rzeczs 
na. Przeszło 1000 statków, które dotąd kursowały po Renie, z powodu braku zleceń leżą 
bezczynnie w portach, a przeszło 6000 osób trudniących się żeglugą jest bezrobotnych.

W oficjalnym organie poświęconym tcorji 
komunizmu „Sztandar marksizmu” wydawa* 
nym w Rydze ukazał się dłuższy artykuł pt. 
„Credo niemieckiego faszyzmu“, w którym 
jeden z wybitniejszych publicystów sowicc« 
kich Bon podnosi podobieństwo zasad komu­
nistycznych z faszyzmem. Według wywodów 
autora komunizm jest wyższą formą faszy 
mu, teorje Hitlera całkowicie pokrywają się 
z ideologją komunistyczną.

Autor stawia w jednym rzędzie Hitlera, 
Lenina, Mussoliniego, oraz założyciela zakonu

Wodzowie armji sowieckiej
Bliickrr cieszy się naiwickszymi wpływami

Z dobrze poinformowanych kół dowiadu* 
je się jedna z agencji zagranicznych o sytua» 
cji, jaka panuje wśród naczelnych wodzów 
sowieckiej armji czerwonej. Komisarz wojny 
Woroszylów od 16«go zjazdu partji komuni« 
stycznej poświęca się w zupełności życiu po» 
litycznemu i pracuje w ścisłej łączności z Sta» 
linem. Zarząd armji w rzeczywistości spoczy« 
wał w rękach Szaposznikowa, byłego oficera 
kadrowego. Doskonały specjalista Szaposznik 
okazał się jednak kiepskim administratorem. 
W kolach wojskowych nastały tarcia a do so« 
wietu rewolucyjnego armji napływały beżu» 
stannic zażalenia.

Zastępcą Woroszylowa następnie zamiano« 
wany został Tuchaczewskij. Nowomianowany 
zastępca począł odznaczać się przedewszyst*

Królowie dolara dina w kruzysic
W Si. Zjednoczonych mniej o 23.496 miljonerów

Andrcw Mellon jest ministrem, najbogat­
szego skarbu świata, bo skarbu Stanów Zjed­
noczonych. Z tej także racji w biurach jego 
spoczywają wykazy podatkowe, zestawienia 
majątków obywateli. Zestawienia tegoroczne 
są smutne. Okazało się bowiem, że ni mniej ni 
więcej, jest obecnie o 23.496 miljonerów mniej 
niż w roku ubiegłym.. ,k

Za miljonera bowiem uważa finansjera a- 
mciykuńska każdego człowieka, którego rocz­
ny dochód przekracza 50.000 dolarów. Takich 
właśnie jeszcze w 1929 roku liczyły Stany

Na zakończenie „Angriff" -oświadcza, 
że kierownictwo marynarki niemieckiej 
winno bacznem okiem śledzić te francu­
sko-polskie przygotowania, gdyż Bałtyk 
jest, był i musi być niemieckim.

To, co gnębi i boli hitlerowców i nie­
mieckich krzykliwych nawoływaczy do 
znębienia Polski — zawarte jest w powyź 
szym artykule. Z naszej strony wiemy do 
brze, co o tem sądzić i co należy robić nad 
naszem morzem.

Jezuitów Loyólę, twierdząc iż. są oni najwy* 
bitniejszymi przedstawicielami nowych form 
państwowych przeciwstawiających się ,,zgni: 
lemu liberalizmowi“. Jest rzeczą charaktery« 
styczną, że autor komunistyczny solidaryzuje 
się z antysemicką tezą Hitlera o zwalczaniu 
żydostwa międzynarodowego, które identyt 
fikuje z międzynarodowym kapitałem.

W ten sposób antysemickie koncepcje Hit 
lera znalazły życzliwy oddźwięk na lamach 
oficjalnego wydania sowieckiego.

kiem tem, że pousuwał nieodpowiadających mu 
komendantów. Buranow usunięty został ze 
stanowiska dowódcy wojennej floty powietrz» 
nej ZSSR a Muklewicz odwołany został ze sta« 
nowiska dowódcy sił morskich. Dowódcą flo« 
ty powietrznej zamianowany został Łotysz 
Alksins a dowódcą sił morskich Orłów.

Największemi wpływami pomiędzy dowód« 
cami armji czerwonej cieszy się obecnie BliL- 
cher, który na wypadek wojny upatrzony jest 
na stanowisko dowódcy frontu na Dalekim 
Wschodzie. Jegorow w czasie ewentualnej 
wojny z Zachodem byłby dowódcą frontu so® 
wiecko«polskiego a Jakir byłby naczelnym ko« 
mendantem na froncie sowiccko«rumuńskim, 
zaś Ubrojewicz na froncie środkowo«azjatyc« 
kim.

Zjednoczone 43.184. — Ale już w kryzysowym 
roku 1930 takich miljonerów posiadały tylko 
38.650. Aż wreszcie w najczarniejszym dla do­
lara roku 1931 liczba ta spadła do 19.688. Po- 
prostu w ciągu dwóch lat od 1929 do 1931 r., 
ubyło Stanom Zjednoczonym 23.496 miljon1

Regestratoi’ tych szczerb, Andrcw Mellon, 
ma więc powody do 6mutku. Zarządził też 
szczegółową ankietę, by poznać, jacy to podat­
nicy ponieśli klęskę. Jak się okazuje, w liczbie 
tych dwudziestu trzech tysięcy, 362 posiadało 
ongiś roczny dochód (nie majątek) miljona

Sirafk 
w porcie lońdyfiskim 
Towaru poEsHtc naprOźno 
czekafią na wyładowanie
Na Tamizie zastrajkowali robotnicy porto* 

wi. Próby podjęcia pracy w ciągu wczorajsze« 
go popołudnia okazały się dotąd bezowocnemi.

Statek „Baltonia“, należący do linji „United 
Baltia“, który przybył wczoraj z Gdańska z la« 
dunkiem towarów polskich, stoi dotąd niewy« 
ładowany. „Baltonia” przywiozła 665 ton be* 
konów polskich, które mogą ulec zepsuciu, o 
ile nic zostaną wyładowane w ciągu bieżącego 
tygodnia. Dzięki współpracy wolontariuszy, 
udało się wyładować około 50 ton bekonów. 
W ciągu dnia jutrzejszego prawdopodobnie caa 
ly ładunek bekonów będzie wyładowany, o ile 
oczywiście nie zajdą jakieś przeszkody. W 
każdym razie bekony polskie w tygodniu o- 
bccnym już na rynek londyński nie dostaną 
się, gdyż w tym celu musialyby być w ciągu 
dnia jutrzejszego rozdzielone pomiędzy od« 
biorców, albowiem ceny rynkowe na bekony 
ustalane są we czwartki. Bekony w razie wv« 
ładowania w dniu jutrzejszym nie ulegną ze» 
psuciu i będą mogły być ulokowane na rynku 
londyńskim w ciągu przyszłego tygodnia. Po» 
za bekonami niema widoków na wyładowanie 
reszty ładunku i wobec tego statek „Baltonia“ 
już w tym tygodniu nie odpłynie do Gdańska. 
Na szybkie zakończenie strajku narazie nadziei 
niema.

Po 7arz«dzenlach 
celnpch

Berlińska „Industrie und Handel“ przyta* 
czą w dosłownem brzmieniu ostatnią polską 
listę zakazów wwozu oraz omawiając podwyż 
ki cel pisze: „Zapow:adanc zarządzenia ze 
s:rony Polski przeciwko zwyżkom cel w in« 
nyih kraiach już stały się faktem. Można by» 
łc spodziewać s;ę, żo zarządzenia te ugrani« 
czą się tylko do podwyżki cel. Polska jedtfak 
me poprzestała r» podwyżce cel, lecz zasto« 
sowała szereg środków, ograniczających w 
siiny sposób wogóle przywóz. Obok tego 
wprowadzono różne zmiany do taryfy celnej 
przez które przywóz do Polski skierowany 
będzie na morze i w ten sposób popierany 
będzie rozwój portu Gdyni.

Pismo niemieckie pomija milczeniem, że 
wydane rozporządzenia obejmują „porty poi 
skiego obszaru celnego" że więc ze wzmoże» 
nia przywozu drogą morską skorzysta rów* 
nież Gdańsk.

Źuczcnta nowoTocrnc 
tfen. flAsRlc^o dla „Mrzctca**

Generał Malmberg, dowódca naczelnej fiń 
skiej gwardji obywatelskiej nadesłał na ręce 
Komendanta Głównego Zw. Strzeleckiego — 
ppłk. dypl. Władysława Rusina depeszę o 
treści:

„Związkowi Strzeleckiemu Rzcczypospoli» 
tej Polskiej zasyłam z okazji Nowego Roku 
najserdeczniejsze życzenia jaknajwiększych 
sukcesów w pracy“.

Ze swojej strony Komendant Główny Z w 
Strzeleckiego wysłał do gen. Malmbcrge nastę 
pujące życzenia:

„W imieniu swojem i Związku Strzeleckie 
go Rzeczypospolitej Polskiej zasyłam dla Pana 
Komendanta Głównego i szeregów Skydskar 
najserdeczniejsze życzenia noworoczne“.

I w SzRocli wulalii rzeki
Londyn, 5. 1. (PAT.). W związku z ule­

wnymi deszczami, które padają od kilku dni 
w zachodniej i południowo-zachodniej Szkocji, 
wiele rzek wystąpiło z brzegów. Uprawne pola 
wyglądają jak jeziora. W Glasgow, Kilrnar- 
kock i in. miejscowościach ulice wyglądają jak 
kanały. Setki osób zostało pozbawionych da­
chu nad głową. W dniu dzisiejszym sytuacja 
uległa pewnej poprawie.

daUrów. Dziś takich potentatów jest zaledwie 
149. Kapitał — wbrew zdaniu Marksa — miał 
by więc tendencję nic do gromadzenia się w 
coraz większą masę, lecz do rozbijania na 
mniejsze fortuny?

Mr. Mellon boleje nad tem bardzo szczerze. 
Uważa — może słusznie — że strata ta zn>i 
mionujc, jak głęboko wżarła się choroba kry­
zysu gospodarczego w organizm potężnego mo­
carstwa. Te strzaskane trony królów dolara 
reprezentują pozycję o miljon dolarów mniej­
sza w dochodzie nodatkowym Stanów.
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W szóstym roku działalności 
„Żeglugi Polskiej“ 

Nasz stan posiadania w flocie handlowej
Dn 6 bm. minęło pięć' lat • od chwili, kiedy 

powiała na morzu ponownie polska bandera 
handlowa. Dn. 6 stycznia 3927 r. odbyło się w 
obecności ówczesnego ministra przemysłu i 

'handlu p. inż, E. Kwiatkowskiego uroczyste 
poświęcenie bandery na pierwszym statku 
nowo-założonego przedsiębiorstwa państwowe­
go „Żegluga Polska".

Była to chwila naprawdę osobliwa. Polska, 
która od siedmiu prawie lat władała dostępem 
do morza, nie miała wówczas właściwe wła­
snej floty handlowej. Bandera handlowa po­
wiewała tylko na jednym jedynym żaglowcu 
szkolnym „Lwów“. Wszystkie próby stworze­
nia polskiej .floty handlowej, przedsiębrane w 
pierwszych latach naszej niepodległości, koń­
czyły się niepowodzeniem. Z jednej strony 
brak doświadczenia i sił fachowych, z drugiej 
kryzys w żegludze, jaki bardzo ostro wystąpił 
w pierwszych latach powojennych, doprowa­
dzały do stopniowej likwidacji wszelkich prób 
w tym kierunku. Po niepowodzeniach pierw 
szego okresu inicjatywa prywatna zaczęła sto­
sować politykę ostrożności, która doprowadzi­
ła do kompletnej martwoty na. tern'jakże do­
niosłem dla każdego Państwa polu pracy.

Trzeba wszakże podnieść z naciskiem, że 
do tego stanu doprowadzał-także jeszcze jeden 
czynnik, bodaj czy nie najważniejszy. Czasy 
owe charakteryzował naogół brak wiary w 
możliwość realnej pracy Polski na morzu.

Dopiero, gdy przyszły do władzy rządy 
Marszałka Piłsudskiego, nastąpił także i tu­
taj radykalny zwrot w sytuacji. Opieszale 
i bez większego zapału ze strony czynników 
decydujących prowadzona budowa portu w 
Gdyni w roku 1926 ożywia się i doprowadza 
po paru latach do wspaniałych rezultatów, 
których dzisiaj jesteśmy świadkami.
ŻYWOTNE ZAGADNIENIE I JEGO REALI­

ZACJA.
Jednocześnie- rząd ruusiał także zająć się 

zagadnieniem polskiej floty handlowej, bez 
której o na leży tern wykorzystaniu dostępu do 
morza nic może być mowy. Na inicjatywę pry­
watną, która nie przychodziła, niepodobna by­
ło czekać latami. '

I t^taj 11 zad zdecydował się'na pionierskie 
posunięcie. Postanowił powołać do życia ze 
środków skarbowych -własne przedsiębiorstwo 
żeglugowe. Powstała „Żegluga Polska“ w Gdy­
ni. Dotkliwa luka została w ten sposób choć 
w części -wypełniona.

Decyzja ta zapadła w grudniu .1926 roku. 
W tym samym miesiącu zakupiono we Francji 
5 statków’ towarowych po 3.000 ton nośności 
każdy.

PIERWSZY Z PięCIU STATKÓW 
TOWAROWYCH.

1 oto w dniach 4 i 6 stycznia 1927 roku 
Gdynia przeżywa dwa historyczne momenty. 
Dnia 4 stycznia 1927 r. przybywa do Gdyni 
parowiec „Wilno“, jako pierwszy z pięciu stat­

ków, zakupionych we Francji. Dokoła statku, 
który zatrzymał się przy bedącćm dopiero w 
budowie molo węgloWem portu, zebrała się na­
tychmiast spora gromadka ówczesnych miesz­
kańców Gdyni i robotników portowych. Oglą­
dano i podziwiano statek. I nagle, zupełnie 
samorzutnie, bez żadnej komendy odkryły się 
głowy i zaśpiewano „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

IV dwa dni później w obecności szeregu do­
stojników państwowych odbyła się uroczystość 
poświęcenia bandery na statku „Wilno". Bez-

Drapacz chmur dla sludcniów zagranicznych 
w Chicago

1F Chicago nastąpi w tych dniach otwarcie olbrzymiego kompleksu gmachów. tzw. Jnternas 
tionaLHouse“, zbudowanego w dzielnicy uniwersyteckiej, w któryPn znajdą się mieszkania 

dla 2000 studentów z zagranicy.

Apel tfomłiciu do spraw bezrobocia 
w sprawie używania wyrobów krajowych

PoLska sprowadza corocznie z zagranicy 
bardzo znaczne ilości wyrobów z dziedziny pa- 
pierniczo-piśmienniczej, zużywanych masowo 
przez biura, instytucje i przedsiębiorstwa pań­
stwowe, komunalne, społeczne i prywatne, wre­
szcie przez szkoły.

Chodzi tu o artykuły jak: taśmy do maszyn 
do pisania, kalkę przebitkową do pisania ma­
szynowego, klisze i farby do powielaczy, atra­
menty, masę heklograficzną itd.

Ogólna wartość rocznego importu zagranicz 
nego w tej dziedzinie obliczona je6t przez czyn 
niki fachowe na przeszło 21 milj. zł. Na wypro 
dukowanie tych przedmiotów w kraju trzebaby 
zużyć przeszło 2 milj. godzin roboczych, co po­
zwoliłoby na zatrudnienie około 900 robotni­
ków przez fabryki i wytwórnie krajowe, gdyby 
instytucje i przedsiębiorstwa zaniechały kupo­
wania wyrobów zagranicznych, . 

zwłoczuie po tej uroczystości „Wilno“ wyszło 
z Gdyni z pierwszym ładunkiem polskiego wę­
gla pod polską banderą.

TRUDNY OKRES DZIAŁALNOŚCI 
„ŻEGLUGI".

„Żegluga Polska“ napotkała w pierwszym 
okresie swego istnienia na szereg trudności, 
których nie zua żadne przedsiębiorstwo żeglu­
gowe nu święcie. Przedewszystkiem biura 
przedsiębiorstwa ulokowane zostały w Gdyni, 
aby w ten sposób podnieść znaczenie tego por­
tu polskiego, będącego dopiero w budowie.

Z uwagi na możność przeciwdziałania tym 
sposobem bezrobociu w tej gałęzi przemysłu, 
Naczelny Komitet do Spraw Bezrobocia zwra­
ca się z gorącym apelem o używanie przez o- 
soby prywatne, oraz w biurach i szkołach tylko 
wyrobów krajowych, czyniąc jedynie wyjątek 
dla towarów w Polsce nieprodukowanych.

Rzecz oczywista, że to samo stosuje się i do 
takich wyrobów, jak; papier, bibuła, ołówki, pió 
ra stalowe, spinacze, księgi rachunkowe, tecz­
ki, segregatory, kartoteki itd., które . TÓwnież 
mogą być bezwzględnie dobrane z pośród wy­
robów fabryk krajowych.

Naczelny komitet nie wątpi, że odezwa je 
go zwróci na tę istotną sprawę uwagę społe­
czeństwa, które, reagując na nią należycie, 
przyczyni się tern samem do zwalczania bezro 
bocia i do aktywizacji naszego bilansu handlo­
wego.

ówczesna Gdynia nie była jednak absolutnie 
przystosowana do tego, aby praća tego rodź? 
ju przedsiębiorstwa mogła się w niej swobo­
dnie rozwijać. Nie miała należytych połączeń 
telegraficznych i telefonicznych ze światen.1 
nie miała biur maklerskich i spedytorskich, 
z trudem tylko mogła zaopatrywać statki - 
niezbędne artykuły. Jednocześnie dyrek^i;; 
przedsiębiorstwa musiała przezwyciężyć wiel­
kie trudności w nawiązaniu stosunków z za­
granicznymi maklerami, którzy odnosili się s 
początku dość nieufnie do przedsiębiorstwa 
powołanego do życia przez Państwo, które? > 
czynów na morzu nie znano i w dodatku mie­
szczącego się w jakiejś Gdyni, której na ża 
dnych mapach morskich znaleźć nie było 
można.

Powoli jednak wszystkie trudności zostały 
przezwyciężone. Flota przedsiębiorstwa z ro­
ku na rok powiększała się. Obsługiwać zaczę­
ło ono także, obok uprawiania f. zw. dzikiej 
żeglugi (bez określonych kierunków), linje re­
gularne, jak np. linje bałtycką do portów Ło­
twy, Estonji i Finlandji, dając możność ku- 
piectWu polskiemu bezpośredniego dociekania 
do odbiorców na tych rynkach.

DOROBEK „ŻEGLUGI“..
Dziś flota przedsiębiorstwa składa się z 12 

statków towarowych o łącznej pojeniu ości 
23.180 ton rej. brutto i z 5 statków pasażer 
skich żeglugi przybrzeżnej o 17.17 t. r. br.

W ciągu 5 lat istnienia „Żeglugi Polskiej" 
statki przedsiębiorstwa przewiozły (do dnia
l. XII. 1931) ogółem 2.149,019,4 ton różnych 
towarów. Za frachty zaiukasowano przez ten 
czas 683.480.133 funtów szterlingów.

Dyrektorem zarządzającym przedsiębior­
stwa jest od początku jego istnienia p. Juljan 
Rummel. Pierwszym prezesem Rady Adńiin; 
stracyjncj był p. Cyryl Ratajski, prezydent
m. Poznania, obecnie stanowisko to piastuje 
p. Stanisław Wachowiak, b, wojewoda pornor 
ski.

P. P. „Żegluga Polska"' spełniło swe pio­
nierskie zadanie całkowicie. Brało ono ezynnj 
udział nietylko przy zakładaniu późniejszych 
przedsiębiorstw żeglugowych, w których »e 
prezentowane są kapitały państwowe, jak: 
Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe i Polskie 
Transatlantyckie Tow. Okrętowe, ale także 
było inicjatorem powołania do życia różnyeh 
nowych komórek pracy na morzu, jak np. 
pierwsza polska firma maklerska „Polska 
Agencja Morska“, zwana w skrócie PAM.

Należy życzyć dalszego pomyślnego rozwo­
ju „Żegludze Polskiej“. Rozwój ten leży w in­
teresie całego kraju. H. T.

Kobiety marynarzami
W Szwecji obchodził ićcdawno lO-letfl' 

jubileusz „Związek Kobiet Marynarzy”.
Przy tej okazji stwierdzono, iż w Szwe­

cji blisko 4000 kobiet zajmuje stałe stano­
wiska w marynarce nietylko jako stewar­
dzi, kucharki, służące, lecz również i wyż 
sze szarże, np. pomocnika kapitana, micz- 
mana etc.

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
I>ow!c$C

1<>> PrzcBaiaci aiKHtrtpzowanu Jerzego !*£arlicza
Szli zgięci pod ulewą. Jaskrawa 

błyskawica przeszywając raptem ciem 
ności, ukazała mu sylwetkę dziewczyn 
ny, z nagą głową podaną pod wiatr. 
Potem huknął grzmot, aż ziemia za? 
drżała pod stopami. Marette kurczo? 
wo zacisnęła palce wokół dłoni Ken? 
ta. Poprzez szum deszczu usłyszał 
głos jej, mówiący.

— Boję się... grzmotów!
Wtenczas Kent wybuchnął śmie? 

chcm, szerokim, rozlewnym śmie? 
chcm, pełnym szczęścia. Miał ocho? 
tę stanąć, przytulić ją do serca, a po? 
tem wziąć na ręce i nieść. Gotów był 
prawie krzyczeć z uciechy, tak go roz 
picrała potężna radość. Przed chwilą, 
to kobieciątko stawiło czoło trzem 
najdzielniejszym szeregowym policji! 
Jednego postrzeliła nawet! A teraz 
boi się burzy! Zamierzał coś rzec, 
lecz dziewczyna przyśpieszyła kroku 
i biegnąc prawie, pociągnęła go za so? 
bą.

Zamiast prowadzić Kenta w kie? 
runku rzeki, wlekła go w stronę lasu, 
za dworkiem inspektora Kedsty. Mi” 

mo ulewy i ciemności nie zawahała 
się ani razu. W uścisku jej palców 
była moc nakazująca, choć drgały 
kurczowo ilekroć grom huknął w po? 
bliżu. Kent nabrał niezłomnej pewno? 
ści, iż Marette wic dobrze dokąd iść 
mają. Radowała go każda błyskawi? 
ca. przy tem świetle bowiem mógł sy 
cić oczy widokiem dziewczyny, jej 
obnażonej głowy zgiętej pod wiatr, 
bladością czystego profilu, harmonją 
szczuplej sylwetki, walczącej dzielnic 
z grząską ziemią.

Jej obecność cieszyła go bardziej, 
niż odzyskana swoboda. Miał ją u 
swego boku. Tulił dłoń jej w swem 
ręku. Przy świetle błyskawic mógł ją 
widzieć. Czuł nieraz, przelotnie, mu 
śnięcie jej ramienia. Po przez drobne 
palce dziewczyny wlewały mu się do 
żył ciepło i encrgja. Jakże dawno ma 
rzyl o podobnej towarzyszce. T oto 
przyszła. Jest z nim! Wyzwoliła go 
z poza krat więziennych, a teraz wie? 
dzie pewną ręką poprzez mrok i zgiełk 
nawałnicy.

U szczytu «drobnego pagórka, w pół 

drogi między więzieniem, a dworkiem ' 
inspektora Kedsty, przystanęła po raz i 
pierwszy. Kent miał znów szaloną ' 
ochotę porwać ją w ramiona, przytu? | 
lić do serca i głośnym krzykiem wy? | 
powiedzieć nieprzytomną swoją ra? 
dość. Lecz się opanował. Trzymając 
jej rękę, stał milcząc, ale patrzał na 
nią właśnie w chwili, gdy nowa bly? 
skawica rozdarła ciemności. Działo 
sic to tak blisko, że słychać było syk 
powietrza, jak podczas zapalania sil? 
nej rakiety. Mimowoli szukając męs? 
kiej opieki, dziewczyna przytuliła się 
do Kenta, chyląc głowę przed oglu? 
szającym trzaskiem grzmotu. Kent 
wyciągnął dłoń naoślep i musnął zro? 
szoną deszczem twarzyczkę, oraz wio 
sy ociekające wodą.

— Marette! — krzyknął — Dokąd 
idziemy?

— Tam! — odparła bez namysłu.
Wyzwoliła się z jego objęć i choć 

nie mógł nic zobaczyć czuł, że dłonią 
wskazuje kierunek. Wkoło leżał cie? 
inny chaos,’morze zupełnego mroku, 
lecz w czerni tej, na przedzie. Kent 
dojrzał światełko. Wiedział, żc jest 
to lampa płonąca w jednem z okien 
dworku inspektora i że Marette kie? 
ruje kroki podług tego światła wła? 
śnie.

Szparko ruszyła w dół wzgórza, 
prowadząc go za sobą. Dotyk jej rę* 

ki był tak błogi, że Kent nie zważał 
wcale na coraz to rosnące nasilenie 
ulewy. Strugi deszczu, gnane wiat« 
rem, cięły po twarzy niby bicze. Pal? 
ce Marette konwulsyjnie ściskały 
dłoń Kenta, niby palce dziccką boją« 
ccgo się upaść. Ilekroć zaś dudnił no 
wy grom, uścisk stawał się silniejszy, 
i szczęście Kenta rosło.

Światło było coraz bliżej. Mózg 
Kenta pracował. Na północny zachód 
od dworku inspektora leżała ścieżka 
leśna, na której Kedsty i O‘Connor 
spotkali niegdyś Marette. Niewątpli­
wie dziewczyna wiodła go tam wła? 
śnie. Kent czul, jak na wargi ciśnie 
mu się szereg pytań, żądających na­
tychmiastowych odpowiedzi. Poco u 
ciekać w las? Należy stanowczo skrę 
cić ku rzece. Rzeka da je najlepszą, 
najpewniejszą możność ucieczki. Czy 
Marette o tem pomyślała? Czy po? 
czyniła jakiekolwiek przygotowania? 
Czy ucieknie z nim razem?...

Zbrakło mu czasu na dłuższe roz? 
ważania. Pod stopami uczuł żwir u- 
bitej ścieżki, wiodącej do drzwi domu 
i w tejże chwili Marette skręciła pro? 
sto na bijące z okna światło. Poczem, 
ku najgłębszemu swemu zdumieniu., 
usłyszał głos jej pełen triumfalnej ra? 
dości.

— Jesteśmy w domu!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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TORUŃ

Kalendarzyk rzym.»kaU
Piątek Pawła
Sobota Marcelina

— Stan wody w Wiśle z dnia 7. 1.: Zawń 
chost 4-1.60, Warszawa 4-1.72, Płock 4-1.63, 
Toruń 4-2.01, Fordon 4-2.10, Chełmno 4-2.08, 
Grudziądz 4-2.42, Korzeniewo 4-2.76, Piekło 
4-2.30, Tczew 4-2.40, Einlage 4-2.26, Schiewen« 
horst-i-2,60.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 13 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Pod Lwem“, 
Rynek Nowomiejski.

Repertuar Teatru.
Piątek, S b. m. — Teatr nieczynny.
Sobota, 9. b. m. o godz. 20 — „Carewicz“, 

premjera.
Niedziela, 10 b. m. o godz. 16 — „Ich sv« 

nowa“; o godz. 20 — „Carewicz“.
Repertuar kin:

Światowid, ul. Prosta — „Uwiedziona“ — 
dźwiękowiec polski.

Luj. ul. Strumykowa — „Maradu".
Pałace — „Pod kuratelą“, z VIastą Buria* 

nem.
Corso — Senor Americano.
Mars, ul. Warszawska — „światła wielkie« 

go miasta".

IM O Kinoteatr diwlektwy 
gwsfflŁrtarnawska

Film na który czekają miliony II
CHARI.IE CtlAPI.IN

w swoim rekordowcm arcydziele p. t.

Światła 
Wielkiego Miasta

Doshoualy nadprogram-
Poctątek seansów o godx. 17.15 19-tej i 21-ej 
w niedzielę ©4 15,15. Ceny miejsc od 1.70—-0 30 

fzysly dichod przeznaczony na dalsza butowi! 
„DOMU Z O N I K. R Z A."

Akademia jubileuszowa
Kii l»isK. nhmitiirsKic&e

We wtorek, dnia 12 b. m. staraniem Zxviąz* 
ku Obywatelskiej Pracy Kobiet, odbędzie sic 
Akademja Jubileuszowa ku czci ks. biskupa 
Kandurskiego.

W’ akademji udział wezmą pp. płk. Grefne« 
rowa, Niekraszowa, prof. Wister i inni.

Bliższe szczegóły w afiszach.

TeaKr fos-uński 
w IO-itó rocznicę śmierci 

Zapolsltiej
W sobotę, dnia 9 h. m. o godz. 20*tcj z po- 

wodu IOdccia śmierci Gabrjeli Zapolskiej Te« 
atr Toruński złoży hołd pamięci znakomitej 
powieściopisarki i autorki dramatycznej pre» 
nijerą jej świetnego dramatu dworskiego p. t. 
..Carewicz“.

Arcydzieło Zapolskiej inscenizuje i reżyse* 
'uje dyr. Benda. który równocześnie kreuje po; 
stać tyt. bohatera; pełna poezji rolę Soni ode« 
grn p. Pawłowska; ich otoczenie dworskie stwo 
rzą pp. Lenczewski. Krugłowski, Cornobis, Dę* 
bowicz i inni. Nowe dekoracje przygotował p. 
Racinicwski.

Widowisko poprzedzi przemówienie okolic? 
ilościowe prof. A. Miinnicha.

Wieczorek gwiazdkowy 
Optantów i reemigrant.

W sali p. Kśdukowskiego (ul. Kopernika) 
odbył się w ub. niedzielę wieczorek gwiazdko» 
wy, urządzony przez Zarząd Związku Optan« 
tów i Reemigrantów dla członków Związku.

W pięknie przybranej sali, przy jarzącej 
się choince, zebrali się gremjalnie członkowie 
związku, zaproszeni goście, oraz liczna gro« 
madka dzieci. Do zebranych zwrócił się w 
serdecznych słowach w zastępstwie prezesa 
Kola p. J. Trocka, poczem odśpiewano współ 
nie kolędy.

Po przemówieniu p. Wolnego dzielono się 
wspólnie opłatkiem. Na dalszy program skła* 
dały się bardzo udatne deklamację dzieci i 
popisy wokalne. Następnie przystąpiono» do 
rozdziału gwiazdki. Obdarzono ogól, przesz« 
lo 80 dzieci reemigrantów- i optantów. Dzieci 
za udatne popisy • i deklamacje zostały na« 
grodzone.

Z kolei, krótkie przemówienie wygłosił pre 
zes kola p. Józwowicz. Uroczystość minęła w 
nastroju niezwykle serdecznym.

Na zakończenie odbył sic wieczorek fami» 
lijny z muzyką.

Do serc waszych czytelnicy 
zanosimy osialni apel

Dwa dni już tylko dziełu na« od gwiazdki dla naibiedniejszej dziatwy
U ’ ostatniej jeszcze chwili zwraca 

my się do Waszej, wypróbowanej O' 
fiarności, drodzy' czytelnicy z ostat* 
nim już apelem.

Dwa dni już tylko dzielą nas od 
gwiazdki dla najbiedniejszej dziatwy 
Liczba zgłoszonych dzieci jest wielka 
a odczuwamy jeszcze brak zwłasz: 
cza bielizny' cieplej itd., mimo, że ze« 
braliśmy już pokaźną ilość darów’. 
Społeczeństwo zrozumiało naszą ak« 
cję i poparło ją tv miarę swych moż* 
ności.

Wierzymy, że znajdziemy jeszcze

Sirżclczynie — dzieciom strzeleckim
(hainkd fila dzieci sirzclcOw

Staraniem I Oddziału Żeńskiego Związku 
Strzeleckiego w Toruniu, urządzono w ub. 
niedzielę dnia 3 hm. w sali Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet Gwiazdkę dla dzieci 
strzelców z całego Torunia.

Dzieciarni zebrało się około 200. Z ramie« 
nia władz strzeleckich zauważyliśmy sekreta« 
rza Okręgu p. Marjana Kolasińskiego, prezesa 
Grodzkiego p. Kazimierza Chorążego, komeri* 
danta grodzkiego p. kpt. Kwiatkowskiego, red 
Górnickiego, reprezentującego Tow. Przyja« 
ciół Związku Strzeleckiego.

Milusińskich, zebranych około pięknie u« 
dekorowanej choinki, obdarowywali łakocia» 
mi śliczni'aniołowie — strzelczynie, a rodzi« 
ców podejmowały niestrudzune gospodynie* 
strzelczynie z ob. oh. Kossakowi/ wiceprezes« 
ką i sekretarką Cybulską na czele kawą i tra« 
dycyjnym plackiem. Po obdarowaniu 
nastąpiły popisy kochanej dzieciarni,

dziatwy nące 
a więc

1 rolasla
.— Przedstawienie dla dzieci w dniu 10«gc 

stycznia w sali Dworu Artusa urządza Prywat« 
na Szkoła im.-Św. Teresy oraz Kolo Ródziciel« 
skie przy tejże szkole. Odegrane zostaną 
prżcz dzieci szkolne jednoaktówki: „Co damy 
mamie na imieniny“, „Stary i Nowy Rok“, 
„Jak św. Mikołaj karze niegrzeczne dzieci“. De 
kłamać je, śpiew, loterja fantowa, muzyka — 
dopełnią zabawy. Początek zabawy o godz. 11, 
przedstawienie rozpocznie się o godz. 15.30. Na 
sali bufet Kola Rodzicielskiego po cenach bar« 
dzo przystępnych. Wstęp dla dorosłych 80 
groszy, dla dzieci 40 groszy. Czysty dochód 
przeznaczony jest w całości na zasilenie fundu* 
szu Kola Rodzicielskiego.

—• Karnawałową herbatkę z tańcami urzą« 
dza dziś w piątek Towarzystwo Prawników 
w lokalu ..Oazy” (ul.. Bydgoska). Wstęp do lo3 
kału rcsiaurącji „Oaza“ dziś tylko za zaproszę« 
niem. Lokale „Oazy*1 są zajęte bowiem wy» 
łącznie przez Towarzystwo Prawników. — 
Zarząd restauracji „Oaza“.

— Ku uwadze członkom Stow. b. Więźniów 
Politycznych i Ideowych Woj. Pom. Staraniem 
zarządu odbędzie się wieczorek wigilijny, na 
który zaprasza sic wszystkich członków. Ze 
względu na to, że Stowarzyszenie obchodzić 
będzie tę uroczystość poraź pierwszy, przeto 
żadnego b. więźnia politycznego zrzeszonego 
w Stów. Pom. nie powinno braknąć. Wieczo« 
rek odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m. o go« 
dżinie 20 w Kasynie Garniz., ul. Żeglarska.

— Nauka w Konserwatorjum. Dnia 7 b. m. 
rozpoczęły się lekcje po ferjach świątecznych 
w Konserwatorjum. Kancelarja otwarta co« 
dziennic od godz. 10—14 i od 16—20. Zapisy 
nowowstępujących przyjmuje się do klasy: 
śpiew-u. fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli i in« 
struinentów dętych.

— Walne zebranie Związku Reemigrantów 
odbędzie się dnia 10 stycznia 1932 r. o godz. 
15«tej w salce klubowej p. Franciszka Kadu« 
kowskiego w Toruniu, ul. Kopernika 26. Zarząd

— Egzaminy dojrzałości dla eksternistów. 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
podaje do wiadomości, że najbliższe egzaminy 
dojrzałości dla eksternów- oraz egzaminy z kur« 
su 6 klas szkoły średniej odbędą się w gmachu 
państwowego gimnazjum im. Mikołaja Koper* 
nika w Toruniu. 'Termin zdawania z części pier« 
wszej egzaminu dojrzałości dla eksternów 
przypadnie na dzień 25 stycznia 1932 r. godz. 
16. Piśmienne egzaminy dojrzałości i z kursu 6 
klas szkoły średniej rozpoczną się dn. 26 sty« 
cznia o godz. 16. Podania o dopuszczenie do 
egzaminu należy, wnosić do Kuratorium w ter« 

k minie do dn 15 stycznia 1932 r. 

szlachetnych ofiarodawców, którzy 
n* ostatniej chwili jeszcze pospiesza 
z darami.

Lista dzieci przyjęta przez Korni« 
tet wykonawczy został f już ostatecz* 
nie zamknięta. Za pomocą poszczę« 
gółnych parafji otrzymaliśmy wykaz 
dzieci najbiedniejszych, najbardziej 
potrzebujących.

Mimo zamknięcia listy codziennie 
zgłaszają się do naszej Redakcji ro« 
dzice dzieci, którzy biadają i proszą 
o skromne chociażby dary. Słyszymy 
biadania i narzekania pewnej wvnę«

deklamacje, śpiewy itp. Zabawie przewodni­
czyły Komendantka Oddziału p. Tuszyńska i 
benjaminck Oddziału Żeńskiego p. Kasperczy 
kówna. Miłe gosposie nie zapomniały również 
i o atrakcjach w postaci „Heroda“ itp.

Na zakończenie uroczystości zostały mię» 
dzy dzieci rozlosowane zabawki. Miły nastrój 
podnosiła jeszcze orkiestra 63 pp. która bar« 
dzo uaatnie odegrała szereg kolęd. Rczrado« 
w'anc i roześmiane oczęta dziatwy i wzru« 
szone twarze rodziców były najlepszą po« 
dzię.ką dla dzielnych organizatorek gwiazdki.

Dzieciaki spędziły na wspólnej zabawie 
parę miłych chwil a o to przecież chodziło.

Przemiłe Strzelczyniel za jednym zama» 
chem zdobyłyście nasze serca i dlatego też 
każde wasze zamierzenie poprze całe społc» 
czeństwo, bo to co robicie jest dobre i ply» 

z głębi serca.

STRUMYKOWA 3

LUX
Ktno dźwiękowe

Największe arcydzieło 
filmowe

Gigantyczny 
dźwiękowiec

nanADU
Konflikt uczuć, żywiołów, zwierząt i ludzi.
Niepohamowane, rozkielzane żywioły 

natury.
Przepych! Nastrój! Piękno 1 Uczucie! 

Erotyka! Sensacja!
Ceny: loża 1.80, J. rn. 1.30. II. 80 ar- szereg. 90 gr
Początek o godz. 5, 7 i 9-lej. W święta o 3. 5, 7 W
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— Na świetlicę Dzieciątka Jezus ua doży­
wianie ubogiej dziatwy na Dębowej Górze w To­
runiu złożyły: p. Marja Dahncinannowa — 
Gdańsk 10 zł., p. Wittowa — Toruń 3 zł., p. Po­
wieka — Toruń 15 zł., p. Irena Grześkowiakówna 
Toruń 20 zł., p. Wojciechowska — Toruń 5 zł., 
parafjanie w Nawrzo za opłatki wigilijne 15 zł. 
Ofiarodawcom składa serdeczne „Bóg zapłać“ i. 
prosi gorąco o dalsze ofiary Pomorskie Towa­
rzystwo Opieki nad Dziećmi w Toruniu, ul. War­
szawska 14.

—• Zgony. Dnia 4 stycznia 1932 r. zmarła 
w Toruniu: Marta Jabłońska, z domu Rygiel» 
ska, ur. 2. 1. 1909 r.

— Na ślubnym kobiercu. W czasie od 21 
grudnia 1931 r .do 3 stycznia 1932 r. zawarli w 
Toruniu związki małżeńskie: Feliks Badura, 
piekarz — Marja Lewandowska; Jan Orpi« 
kowski, księgarz — Stefan ja Sadowska; Bru» 
non Piontek, dekarz — Marta Gołomska; Jan 
Grosy, szofer — Łucja Dondcrska; Włady« 
sław Jaworski, stolarz — Janina Guzicka; 
Franciszek Wiliński, handlowiec — Klara Fi« 
scher; Feliks Ostrowski, stolarz — Marta 
Klein; Czesław Zieliński, malarz — iMarjanna 
Stormowska; Kazimierz Jaxvorski, ślusarz — 
Marjanna śląską; Adam Mallon, pomocnik 
maszyn. — Helena Kowalska; Edmund Wa« 
wrzyniec, zecer — Zofja Silkowska; Antoni 
Zaxvorski, -robotnik — Franciszka Lewicka; 
Jan Krawieczyński, robotnik — Konstancja 
Fenglęr; Kazimierz Nowak, bankowiec — 
Monika Behrendt; Władysław Cywiński, pro« 
fesor — Jadwiga Arkusiewicz; Leon Jentkie* 
wieź, kupiec — Elżbieta Schulz; Konrad Gar* 
dzielewski, palacz—Marja Gogolińska; Wacław 
Lipiński, hamulczy — Zofja Drygalska; Ta* 
deusz Gorzelniaski, kupiec — Bronisłaxva Ko» 
walewska: Adolf Peitsch, inwalida — Leoka* 
dja Lexvandowska; Paweł Kobielusz, kierownik 
reambulatorjum — Władysława Wawrzyniak; 
Konrad Rygielski, robotnik — Zofja Janoxv» 
ska; Wiaczesław Husak, miern. przysięgły — 
Fejga Gincberg; Alojzy Jasiński, kołodziej — 
Józefa Szymańska.

dznialej, smaganej okrutnie przez los 
kobiety —- matki:

— Mam ośmioro dzieci drobnych. 
Wszystkie prawie bose i nagie, Cic* 
picj strawy już od tygodni nie miały 
w ustach. Mąż bez pracy, choruje 
ciężko na płuca, a ja nie mogę sama 
dać rady“.

Mamy prawdziwą defiladę nędzy 
okrutnej i smutku.

Apelujemy przeto poraź ostatni 
już do waszych serc Czytelnicy o dal 
szą pomoc, byśmy mogli otrzeć jak: 
najwięcej łez, jak najwięcej wnieść 
słońca i radości tam, GDZIE TYL» 
KO NĘDZA, CHOROBA l SMU: 
TEK GOŚCI.

Za wszystkie hojne dary, za te 
łzy otarte, Bóg wam wynagrodzi.

Wczorajszy wykaz ofiarodawców 
otworzyła firma Jarociński — St. Ry« 
nek która złożyła jako dar nod drzew 
ko dla biednej dziatwy: 75 beretów. 
6 swe/rótp oraz maferjał na 4 sukienki

Hojny dar firmy Jarociński zapi« 
saliśmy na konto nr. 148. Ą ”

Na konto nr. 149 zapisaliśmy p. 
Kupczyka właściciela sklepu towarów 
krótkich i art. męskich *przy ul. Sze« 
rokiej który złożył na gwiazdkę dla 
najbiedniejszych dzieci 5 par poń> 

czoch.
Konto nr. 150 otrzymał p. Ciślak. 

właściciel pracowni trykotarzy, który 
złożył jako dar pod drzewko dla bied 
nej dziatwy: jedno ubranko wełniane 
dla chłopca. »

Szlachetnym ofarGdawcom za 
hojne dary serdeczne ,.Bóg zapłać”. 

Pamiętajcie drodzy czytelnicy: — 
jeżeli macie dać — to natychmiast. 
Ostatnia już chwila.

Tych ofiarodawców, którzy za 
deklarowanych kwot jeszcze nie wpła 
ciii, prosimy o przesłanie pieniędzy 
do Administracji ..Dnia“.

Na r>nf*is
Hccz Gctiania — Gryf
Mecz bokserski Gędania Gdańsk — Gryf 

Toruń odbędzie się dnia 10 bm. w dużej sali 
Parku Wenecja dawn. Park Wiktorji o godz. 
19. Walczą następują-cc pan-:

waga musza: Wyszecki (Gd.) — Serożyń* 
ski (Gryf); waga kogucia: Jaskólkowski — 
mistrz Pomorza — Grahowsski II: waga piór 
kowa: Bianga mistrz Pomorza — Grenda: wa 
ga Icikka: Radke wicemistrz Pomorza — Gra« 
bowski I; waga pólśrednia: Antdwski mistrz 
Pomorza — Konczalski; waga średnia: Meller- 
— Jezierski; waga półciężka: Hauschke — 
Łompieś. Ponadto dwie walki lokalne.

Mecz zapowiada się bardzo ciekawie.

Ruch iowar;u$iw
— Związek Pracowników Kupieckich. W soi 

botę, dnia 9 b.. m. odbędzie się roczne walne 
zebranie o godz. 20»tej w sali Książęcej Dworu; 
Artusa. Uprasza się o liczne przybycie. Za»i 
rząd.

— Walne zebranie Tow. Uczni Kupieckich. 
W piątek, 8 b. m. o godz. .20 odbędzie się w sa . 
li Tow. Kupców Chrzęść, przy ul. Żeglarskiej, 
nr. 1 wejście z ul. Bankowej, xvąlne roczne ze* 
branie Tow. Uczni Kupieckich. , ’ Przybycie 
wszystkich członków konieczne. O ile nie 
przybędzie ustawą przepisana ilość członków, 
pól godziny później odbędzie się ponowne wal 
ne zebranie, prawomocne bez względu na ilość 
obecnych członków.

— Zebranie Kota Rejonowego Nr. IV i V 
lJBWR. odbędzie się dnia 8 stycznia r. b. o go* 
dżinie 19«tej w lokalu p. Jaranowśkiego, ulica 
Grudziądzka 85. Na zebranie powyższe przy» 
będzie delegat Sekretarjatu Grodzkiego, celem 
zapoznania się z pracami organizacyjnemu Oj 
przybycie wszystkich członków uprasza Zt*i 
rząd.

Z icairu
— Dla uczczenia 104ecla zgonu Gabrjeli 

Zapolskiej przygotowuje teatr z całym piety?» 
mcm dramat zmarłej autorki p. t. „Carewicz“. 
Reżyserja tej xv$paniałej s2tuki spoczywa w 
rękach dyr. Bendy. który równocześnie kreuje 
rolę „Carewicza“. Partnerką jego w roli „Soni“ 
będzie p. Roma Pawłowska. Zapowiedź o „Ca* 
rewiczu“ wzbudziła wśród publiczności zroifu« 

(miale zainteresowanie.
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„Słowo Pomorskie” przed sądem
Red. Piszcz skazany na dwa miesiące wiezienia

za działalność anippadstwową
Przed tyrbunałem Karnym Sądu Okręgo 

wegOi W Toruniu odbyła się w dniu wczoraj 
szym-noz-prawa przeciwko redaktorowi „Sł. 
Pomorskiego“ Edwardowi Piszczowi, oskar 
żonemu o przestępstwo z § 1 ust. o szpiego 
stwie i zdradzie tajemnic państwowych o- 
raz z § 131 k. k,

Trybunałowi przewodniczył prezes S. 
O. Chadecki, j-ako wolanc-i zasiadali sędzio 
wie: sędzia S. 0. Dr. Piziewicz c sędzia S, 
,0. Greave. Oskarżał pprok. Marski. Pro­
tokół prowadził aplikant Karls. Oskarżone 
go broneli mec. Michałek i mec. Dr, Burek, 

Oskafźony red. Piszcz zasiadł na ławie 
oskarżonych pod zarzutem, że w dniu 11 
października ub. roku na zebraniu publicz 
nem Str. Narodowego w Zieleniu pow, Wą­
brzeźno twierdził, że społeczeństwo niema 
zaufania do banków państwowych, że kata 
strofa finansowa jest nieunikniona, wobec 
czego należy wycofać wkłady pieniężne z 
banków państwowych.

Nadto w tymże przemówieniu oskarżo­
ny -twierdził, że Rząd składa się z zgraji 
pułkowników, bandytów i strzelców z Mar 
szałkiem Piłsudskim na czele, czem umy­
ślnie, w celu wywołania pogardy, podał w 
poniżenie Rząd, jako urządzenie państwo 
we, przez publiczne podawanie do wiado­
mości faktów zmyślonych.

Do rozprawy powołano szereg świad­
ków, a nadto w charakterze rzeczoznawcy 
zeznawał naczelnik Urzędu Skarbowego w 
Toruniu p. Schaeffer, którv w swojem orze­
czeniu stwierdził, że nawoływanie do wyco 
fania wkładów tak z P. K. O, jak i z innych 
bankowych instytucyj państwowych ogól­
nie mogło wpłynąć niekorzystnie na te in- 

* stytucje. Rozgłaszanie publicznie tego ro­
dzaju nieprawdziwych faktów wpływa w 
pierwszym rzędzie ujemnie na ogólne sto­
sunki gospodarcze Państwa, podkopując 
zaufanie obywateli do instytucyj kredyto­
wych państwowych.

Przewód sądowy w szczególności ujaw 
nil, że oskarżony nawoływał do wycofania 
wzgl. nie wpłacania oszczędności i wkła­
dów do P. K. O. twierdząc, że Państwu za­
graża krach gospodarczy.

Po zamknięciu przewodu sądowego za­
brał głos prokurator, który podtrzymuje 
akt oskarżenia w przemówieniu swoim 
podniósł, że tego rodzaju oświadczenie 
podchwytuje wroga nam prasa zagranicz­
na, wykorzystując je jako materjał dyskre­
dytujący nas na rynkach zagranicznych.

W konkluzji swego przemówienia pro 
kurator wniósł o ukaranie oskarżonego w 
granicach ustawy.

Po przemówieniu obrońców i krótkiej 
replice pnokuratora Sąd udał się na rrara 
dę. < : " '

Po dłuższej naradzie Trybunał ogłosił 
wyrok, uznający winnym oskarżonego wy­
stępku z § 131 k. k. i za to zasądził go na 2 
miesiące więzienia, zaliczając mu areszt 
prewencyjny.

Natomiast co do drugiego punktu aktu 
oskarżenia, z powodu braku dostatecznych 
dowodów wiiny, Sąd oskarżonego uniewin 
nił.

Sąd uchylił tnad oskarżonym areszt śled 
czy i polecił natychmiast uwolnić oskarżo 
nego z aresztu, w którym dotychczas prze 
bywał,
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Hu przestrodze
Nowy sposób umniejszania polskiego sianu 

posiadania na Pomorzu
W ostatnich czasach pojawiają się coraz 

częściej, zwłaszcza na terenie byłego zaboru 
pruskiego rozmaici cmisarjuszc, wielce kombi» 
na t orskich kapitalistów zagranicznych, którzy 
wyzyskując konjunkturę kryzysu gospodarcze» 
go, starają się pod płaszczykiem przyjścia z po 
mocą pozbawionym pieniędzy jednostkom go* 
spodarczym drogą nader dogodnych, a niejc* 
dnokrotnic aż Za korzystnych kredytów' — wy, 
łowić dla siebie „fory“, w istocie rzeczy zagra* 
żającc całości naszego gospodarstwa względnie 
bogactwa narodowego, Posunięcia te i tricki 
są nader sprytnie piaskowane, to też niewta» 
jcmniczońemu względnie nieorjentującemu się 
wcale nie podpadają.

Przed kilku miesiącami grasowali po Porno» 
rzu i Wielkopolsce wysłannicy jakiegoś kon­
sorcjum gdańskiego, które na warunkach śmiej 
sżnie dogodnych óferowąlo swą pomoc kredy» 
tową przy inwestycjach gospodarskich czy bu» 
dowlach. Jak się później okazało, w „łaska­
wości“ tej tkwił kapitał niemiecki.

Analogiczny wypadek zanotowano w ostat» 
nich dniach. Otóż w prasie pojawiły się ogło» 
szenia donoszące; iż niej Bronisław Baderski, 
zam. w Bydgoszczy przy ul. Wileńskiej 7, go» 
tów jest udzielić każdemu ó i pół procento» 
wych pożyczek bez większych kosztów banko* 
wych. W obecnym czasie ogólnego głodu go» 
tówki anons ten spotkał się z jak najwyższem 
zainteresowaniem. Do Badcrskicgo zgłaszają 
sic chmarami całcmi ręflektanci o pożyczkę, 
wpłacając „dobrodziejowi“ potrzebujących 
pewne kwoty na koszty legalizacyjne, dokumen 
tów, potrzebnych do uzyskania owych poży» 
czek.

Miejscowe władze, zaintrygowane tak zbóż»

na „humanitarnością“ wymienionego Baderskie 
go, przeprowadziły cichaczem dochodzenia, 
które ujawniły następujący stan rzeczy: Ba» 
derski nic zamierzał udzielać pożyczek na włas 
ną rękę, a był jeno etnisarjuszem założonej we 
Lwowie przed dwoma zaledwie miesiącami, 
niczarcjestrowancj jeszcze i znajdującej się 
dopiero w stadjum organizacji firmy „Credit* 
G.eneral»Biuro Kredytowo»! landlowc“. Właści* 
cielami tegoż biura są dwaj mieszkańcy Lw'owa 
niejacy Maks Herman oraz Jerzy Alfred Kitel* 
berg. Obaj wymienieni organizują pożyczk, 
hipoteczne zagraniczne w Anglji przez insty* 
tucię emisyjną „Nordic Union S. A. w Pary» 
żu“, z którą weszli rzekomo w kontakt. In» 
stytucja ta zamierza na podstawie polskich hi» 
potek wypuścić obligacje angielskie, a kapitał 
uzyskany z tych obligacyj użyć na pożyczki 
hipoteczne. Tak więc obaj wyżej wymienieni 
założyciele lwowskiego Credit General nie po» 
siadając żadnego kapitału zakładowego, nic ża» 
mierzali udzielać osobiście pożyczek, a tylko 
ograniczyć się do ich organizacji. Wspomnieć 
należy, iż pożyczki fć mają być udzielane tylko 
od 20.000 dolarów w zwyż, i to właśnie silą 
rzeczy naprowadzić musi na myśl, iż instytucji 
tej może zależeć na wykupywaniu ziem pol­
skich na terenie Pomorza przez kapitał angiel­
ski.

Donosząc o powyższcin, apelujemy do zain» 
teresowanych, by nie dali sic chwycić na lep 
koniunkturalnych pożyczek, by po nicwczasie 
pic obarczyć swego sumienia jednym z najkar» 
dynalnicjszych grzechów wobec Narodu i po.- 
tomnych przez — być może — nieśw-iadome 
pozbywanie się ziemi ojczystej na rzecz zagra» 
nicznycli poławiaczy gratek.

W obronie warsziafów rolnych
rinlet formalizmu w żuciu gospodarczym

tylko piwo 
„Koilak" 
xneme x snjej j<iRości

bronom
W. Sommer

'Ä- r1
• 'raj 'i

Cudem uniknęli Śmierci 
fahsówka pod kolami 

pociągu
Dnia 3 bm. o godz. 6,22 na przejeździć 

kolejowym w pobliżu stacji kolejowej w Osta 
szewie pow. toruński przy strażnicy nr. 8 naje 
chał pociąg osobowy nr. 523, wychodzący ze 
stacji kolejowej Ostaszewo w kierunku Chel 
mży, na aufodorożkę nr. PM 52557 kierowaną 
przez szofera Ćwiklińskiego Bernarda z Chel 
inna, w której jako pasażerowie znajdowali 
sic dwaj podoficerowie z 8 pułku strzelców 
konnych w Chełmnie.

Autodorożka jechała w stronę Torunia a 
ponieważ pierwsza zapora była otwartą, — 
szofer nie zauważył zamkniętej drugiej zapory 
i wjechał na tor kolejowy, a gdy zauważył 
nadjeżdżający pociąg, zamierzał samochód u* 
sunąć z toru, co jednak wobec defektu kie» 
równicy mu się nie udało. Pociiig wpadl nie* 
buwem na aufodorożkę, popychając ją przca 
sobą na przestrzeni 230 mtr.

Autodorożka została zupełnie zdruzgota» 
na, pasażerowie natomiast wraz z szoferem 
zdołali w ostatniej chwili wyskoczyć i unik* 
nąć pjzez to niechybnej śmierci. Dochodzenia 
w toku.
gg« JW,___■■u.jrnuumummim mm

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
t dnia 7 I. 1931 r.

Trauzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY,

Podgórz
— Zawody zapaśnicze. Dzięki staraniom 

kierownictwa Sekcji A tle t. KPW w Toruniu 
odbędą się w niedzielę dnia 10 bm. w . Domu 
Polskim“ w Podgórzu pierwsze zawody zapaś 
nicze dla takich zawodników, którzy jeszcze 
nie startowali na żadnych zawodach atletycz« 
nyćh, lub nie zdobyli żadnych nagród. Zawo» 

f dy powyższe mają na celu spopularyzowanie 
.tego zdrowego sportu wśród młodzieży i zdo 
bycie nowych talentów. W tych zawodach mo 
gąbrać udział wszyscy stworzyszeni i niesto 
warzyszeni zawodnicy. Startowe wynosi 50 
gr. od zawodnika. Zwycięzcy otrzymają pięk» 
ne dyplomy. Zgłoszenia przyjmuje kier. Sck* 

’, cji p, Felchnerowski, w Podgórzu ul. Pułaskie 
go 43. Poza powyższemi zawodami -odbędą się 
bąrdzo interesujące walki najlepszych zawód 
ników Pomorza i Polski. M. in. startują: — 
Mistrz Polski wszechwag Gęstwicki, mistrz 
Pojski w wadze lekkiej Zagórzycki, mistrz 
Polski w wadze koguciej Kowalski, wicemistrz 
Polski w wadze piórkowej Zieliński, mistrz 
Pomorza Lesiński j mistrz Pomorza w wadze 
półśredniej Łapiński z Grudziądza. Pozatem 
odbędzie się występ reprezentacyjnej druży* 
ny KPW, która w ub. miesiącu pokonała re* 

‘ prezentację Poznania w stosunku 10:9. Czyś 
sty zysk przeznacza się na wyjazd zawodni* 
ków na mistrzostwu Polski do Katowic.

Rolnictwo ugina się pod ciężarem złej 
konjunktury niskich cert i różnych zobowią­
zań. Tylko ludzie złej woli mogliby twier 
dzić, że rolnictwo nie chce płacić.

Tymczasem zachodzą takie wypadki, że 
różne instytucje czy kasy chorych, czy też 
inne, gdy rolnik zalega ze składką np. 50 
złotych, wysyłają komorników, którzy na 
miejscu przekonują sic, że byli tu już inni, 
którzy zajęli to, co było do zajęcia. Nic nie 
wskórawszy, sporządzają protokóły i doli­
czają koszty egzekucji w wysokości od 
15 do 25 złotych. Rolnik więc ma zapłacić 
zamiast 50 zł. już 75 zł.

Tragizm, któremu uległo nasze rolni 
ctwo pogłębia się jeszcze przez całkowite 
lekceważenie sobie przez komorników war 
tości wszelkich wytworów rolniczych. Do­
wodem tego jest sprzedaż inwentarzy po ce 
nach śmiesznych np. u jednego z osadni­
ków w powiecie brodnickim komornik za­
jął na sumę 1038 złotych, całą chlewnię, 
przyczem oszacował maciory wagi zgórą

150 kg. każda po 50 zł. sztuka, świnie beko­
nowe po 20 złotych sztuka, a prosiaki po 10 
złotych sztuka. Mało tego zajął jeszcze kil 
ka jałowic, szacując każdą po 60 zł.. War­
tość rynkowa zajętych sztuk dochodzi 
4.000 złotych.

To jest jasne, że komornicy w większo­
ści wypadków nie posiadają żadnych pod­
staw do ocenienia wartości produktów roi 
nczych ze znajomością produkcji rolniczej 
i wartości jej produktów.

Komornik, przeprowadzający egzekucję 
czy administracyjną czy sądową winien 
przynajmniej czytać ceduły giełdy towaro­
wej dla uzyskania orjentacji w cenach.

Czy niema w tern pewnego szablonu, ja 
kiejś zbytecznej biurokracji? W czyim irt 
teresie leży takie zbędne dalsze obdłużanie 
rolnictwa kosztami egzekucyjnemi? Czy po 
łożenie rolnictwa instytucjom ubezpieczeń 
socjalnych nie jest znane?

Mniej formalizmu w życiu gospodar- 
czem jest bardzo pożądane.

Dolary St. Zjedn. . » 8/22—8,81
DEWIZY. .,

Belgja » k > . . a « • a —
Bialogród . . . —
Bukareszt . . • • • • • —
Gdańsk ...» « t • • —-
Holandja . . . 4 • 4 • • —
Kopenhaga* . . . —
Londyo ...» B •» • • 30.20— 2h,9o
Nowy York . . b a • b 8.941- 8.9ol
Nowy York talogr. 1» B B • » 8.947- 8.907
Paryż ..... ♦W* * 35 12— 34,94
«.'raga.................. • • B » 26,47— 26,35

—
^zwajcaraa . » » » B B B B 174.73—173,87
Włochy .... —
Helsingfors . . . • • 4 • —
Berlin (w obrotach nieofic.) • . 211,85

Ostatnie sensacje Chełmży
Wyrafinowane oszustwo

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

żyto nowe suche......................
Pszeniea ....» » • » *

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kfi. z dn 7 I 1931 r

Jęczmień . . . , 20,50—21,50
„ zwyez. przemiał • » > —

Owies pastewny e • ft B > 22 50-23.00
Łląka żytuia • » B • •

„ „ 65% • » • » 37,50—38,50
„ pszenna 65% • W B 2 • • 36.25—38,25

Otręby żytnie . . i 15,75—16,25
„ p3zenne » • B B B • 14.00-15,CO

Rzepak .... * • • • • 32.00-33,00
Wyka..................
Pcluszka ....

< • • • • . —
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. —
Groch Wiktorja . 24,00—28,00

„ prasowana . . . . ,
Gorczyca . . . —
Słoma żytnia luźna • • * •

Sprawozdanie

Brodnica
— Echa wypadku w Trączyskach. W związ» 

ku z informacją naszą o tragicznym zajściu 
jakie miało miejsce w dzień wigilji Bożego Na* 
rodzenia w Trączyskach, dowiadujemy się, iż 
Maksyrpiljana Raszewskiego nie zabił ojciec, 
i był to wypadek spowodowany, nicostrożnem 
obchodzeniem się z bronią.

W ub. tygodniu do sklepu tytoniowego 
p. Grzankowskiego w Chełmży przybył ksiądz 
który zażądał z polecenia ks. prób. Szydzika 
25 cygar najlepszego gatunku.

— Czy mogą być bez opakowania?
— Ależ! bardzo proszę — odpowiedział 

przybyły. Po zapakowaniu cygar — nieznany 
ksiądz nie zapłacił należności, — polecając 
przyjść po odbiór pieniędzy do ks. prałata.

Po godzinie czasu tenże ksiądz udał się do 
sklepu instrumentów muzycznych p. Skań* 
skiego. .

— Proszę patefon dla ks. prałata, tylko w 
dąbry?.' gatur.ku.

— Bardzo proszę!
Równ.eż kilka najmodniejszych płyt

pan wybierze!
Osobnik w sutannie długo grymasił kazał 

sobie przegrywać całą stertę płyt, a w końcu 
wybrał 5 j to same przeboje z „Morskiego 
Oka“.

Proszę odesłać patefon i płyty do miesz» 
kania ks. prałata. Ks. prałat ma gości, więc 
patefon potrzebny jest zaraz.

Usłużny kupiec natychmiast odesłał za» 
mówiony patefon.

Przed pleban ją oczekiwał już na patefon 
rzekomy kleryk, który odebrał przyniesiony 
instrument od posłańca.

Po kilku godzinach okazało się, żc rzekomy 
kleryk był zwykłym oszustem. Policja pro» 
wadzi energiczne dochodzenia.

z głównego targu — na konie, bydło rogate 
i świnie w Toruniu z dnia 7. I. 1931.

Spędzono na targowicy miejskiej przy Rzeźni
220 koni
75 krów
21 świń tucznych
72 warchlaków

140 prosiąt
Płacono:
Konie starsze.................................... ...

robocze ................................. •
dobre ........................................

Krowy starsze.........................  , . .
Krowy dojne ............ 
Jałowice...................................   . . .
Świnic 50 kg.................. .....................
Warchlaki*.

poniżej 35 kg ..............  .
powyżej 35 kg..................

prosięta za parę............................   .
<Tpsze i uiaterj. hodowł..............

zł
80—1 Ot 

150—300 
400—800
80—160 

200—280

40— 45

25-30
30-35
40—

V'
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OZWUKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś ostatni raz!

Rewelacyjny dźwiękowiec polski I _ ___
„Uwiedziona“

potężny dramat obyczajowy Tw
W rolach. AWRJAMALICKA, ZBYSZKO SAWAN, K. Junosza-Stępowski.

TOtt DŹWIĘKOWE KINO

PAŁACE
Dziś nadzw. Premjera!

Najwspanialszy i najweselszy dźwiękowiec czeski

H ASTA BURIAN
w arcykomedji p. t. „Pod KnraMcM“

86

ul«
Dnia 7 stycznia r. b. zasnął w Bogu opatrzony kilkakrotnie Śwz Sakramentami w 90 roku życia 

i, p.

Feliks Ossowski
Sodalls Harjanus

b. właściciel majątku HAJMOWG)
Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobowca rodzinnego odbędzie się w Brodnicy

w Kościele Poklasztornym w poniedziałek, dnia 11 stycznia r. b. o godzinie 11-tej przedpołudniem.

Najmowo, dnia 7 stycznia 1932 r.

W ciężkim smutku pogrążona

Rodzina

mammraaMH» .j. nmmmaaMH

Tadeusz Dzierżyński 
adwokat w Bydgoszczy 

zmarł w dniu 5 stycznia 1932 r.
W Zmarłym tracimy kolegę o niezwykłych zaletach charakteru, którego ze 

szczerym żalem żegnamy.

Poszukuje sie 
od zaraz mieszkania składa­
jącego się z 2—3 pokoi z ku« 
chnią, z podaniem najniż« 
szej ceny. Oferty podać 
należy do Adm. „Dnia Ku* 
jawskiego“ Inowrocław pod 
.K Clim.

8,ł>
Koło adwokatów

w Bydgoszczy.

Bufetowa 
może się zgłosić Restau« 
racja Dworcowa, Toruń, 
Przedmieście, 5^

l»osxultu*e sic 
25-30 

ubikacji 
na biura w jednym gma» 
chu. Oferty do Administr. 
„Dnia Pom.“ Toruń, pod 
nr. ós.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 stycznia o godz, 14 w Lubiczu u p. Kujaw­

skiego licytować będę za gotówkę najwięcej dającemu: 
rower męski, lustro, biurko, regal z książkami, maszy­
nę do szycia, bufet, siewnik, powózkę, 2 warchlaki, 7 
prosiąt, żniwiarkę, kartoilarkę, wóz roboczy i inne 
przedmioty; o godz. 14,30 u p. Kempińskiego: 2 konie; 
o godz. 15 u p, Cyckowskiego; kanapę gobelinową; o 
godz. 15,30 w Małgorzatowie u p. Karczewskiego: żni­
wiarkę, powózkę, biedkę dwukółkę, pług, kultywator, 
30 ctr. żyta. 92

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33.

r?

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 stycznia 1932 r. o godz. 10 w Wrzosach pow. 

Torań sprzedawać będę najwięcej dającemu za-gotów- 
kę: kanapę, fotele, zegar, klatkę, zbiórka licytantów 
przy oberży; o godz. 12 w Łubiance pow. Toruń: macio 
ra z 14 warchlakami, jałowicę, cielaka, grabiarka, kar­
tofle, krowę, świnie, pszenicę, jęczmień, zbiórka licy­
tantów przy oberż.y, o godz. 14 w Lulkowie pow. To­
ruń: krowy, jałowicę, zbiórka licytantów przy oberży, 
o godz. 15 w Zęgwier pow. Toruń: warchlaki, centryfu­
gę- 87

Chrzanowski, komornik sądowy.

Inn Spniini ImriiHii!
Na wszystkie artykuły

ceny znacznie zniżone. «1

Bardzo tanloi
Trykotaże — Bielizna — Swetry — Pończochy — Ręka 
wiczki — Firanki — Gobeliny — Serwety — Kołdry

Materiały na płaszcze, suknie i bluzki. —
Specjalne ceny:

Ostatki konfekcji za bezcen!
Proszę korzystać z okazji- Proszę korzystać z okazji.

K. JAROCIŃSKI Toruń, Stary Rynek 31

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek t. j. dnia 8. 1. 32 r. sprzedawać się będzie 

za gotówkę w składnicy Skarbowej uL Konarskiego o 
godz. 10-tej: płaszcze damskie zimowe, urządzenie biu­
rowe, maszynę do pisania, ławki, stoły, soki, maszyn* 
do cukierków, zegar ścienny i beczki, oraz przy ul. 
Gdańskiej w firmie Wodtke o godz. 12-tcj: 2 samo­
chody.

I. Urząd Skarbowy Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8. 1. 32 r. o godz. 12 i pół sprzedam przy ul- 

Czarneckiego 9 najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą: zegar ścienny i maszynę do szycia.

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

1
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8. 1. 32 r. o godz. 11,15 sprzedam w firmie 

„Rawa“ przy uL Śniadeckich najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: kredens i kasę ogniotrwałą- 

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. -

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 stycznia br. o godz. 1! sprzedam przy ulicy 

Długiej 38 (stary nr.) najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: 2 szafy olszowe, nowe.

Wożniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 9. 1. 32 r. sprzedam najwięcej dającemu za 

gotówkę o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 40 st. nr.: 15 m- 
mat, weln. na ubrania, o godz. 11 przy ul. Gdańskiej 
131 r. w f-ie Herzke: 4 opony samochód., 6 korbown- 
dów i koło rozpędowe z magnesem. '

Stężycki, komornik sądowy Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 9 stycznia br. o godz. f2-f«j sprzedam na 

składnicy Firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natych­
miastową zapłatą: kanapę i 2 fotele.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Toruniu przy ul. Mickiewicza 98 stanowiąca 
dom mieszkalny z oficyną z ogrodem i podwórzem o 
powierzchni 26.77 ar o wartości użytkowej budynków 
1970 mkn. a w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Toruń, karta 85 na. imię 
Hieronima Warszewskiego w Toruniu zostanie w dro­
dze egzekucji dnia 2 marca 1932 r. o godz. 11 przed 
połudn, wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój Nr. 7. Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 6. 10 1931 t. 88

Toruń, dnia 3 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki.

Odpoczunck w Zakopanem. Całodzien« 
nć utrzymanie w wygodnej willi wśród słońca i śniegu 
za 9 złotych. „VICTORIA“ ul. Szpitalna.

onnmi miii
DDnUININr. ka!- 6 mrłl (wed.Unii n "11111 rys.) strzelający z 
metalowych naboi do celu. Pa­
tent Nr. 2295. Bez pozwolenia.
Cena tylko zł. 12.— (zam. 35). ___
100 naboi r.-księżnych alarmowych zł. 3.— Futerał skórkowy 
1,85. 2,50. j.50. 5 zł. Wysyłamy ra zaliczeniem poertowem. 
Koszta przesyłki płaci kupujący.
d Tcw. ,,MONTRE” Warszawa Sienna »7./DP.

Firrna egzyst.od roku 1900

SAMOZ ATRUCIE
Samoratrucie jest przyczyną wielu dolegliwości {bóle artre- 
tyezne i łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swądzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości, jązyk obłożony |. 
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we własnym orga­
nizmie. zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyśpie­
szają starość. Choroby samozatrucia i złej przemiany materii 
LECZY NIE LEKARSTW« A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organami czyszczącemi krew i soki ustioju. Najracjonal­
niejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności 
wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe odzna­
czeni« wykazały, że zioła lecznicze
nCHOLEKINAZA*1. H Niemojewakiego 
jako żólcio i moczopędne są jedynem naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnvch i zapewnia­
jącym szybki powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr 
med. H. NiemojewsKiego wysyła lab. iiz. chem.
„CHOLEKINAZA“ h. niemojewskiego, 

WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,
po przysłaniu niniejszego ogłoszenia, 3220

JToiwe nw/śwnienite miesianfii F

tfralinfu:
„fenatorsfóe ** 
„firocowe“

„¿lite'

Okazja ’
Sprzedają korzystnie: 

szafy orzechowe, sosnowe, 
kompletne sypialki, biblo« 
tekę orzechową, łóżka mebl. 
i żelazne, stoły zwykłe i roz« 
suwane, serwis czeski za­
stawę stołowąnal2osób., wi­
rówki do mleka, aparaty fo­
tograficzne, obrazy, aparat 
do spajania, obuwie męskie, 
damskie i dziecięce.Rowery, 
maszyny do szycia i wiele 

•innych rzeczy.
Sklep Okazyjny

Grudziądz 3*12
ul. Narutowicza itr. 15

Pianina
znanej jakości polec* na do* 
godnych warunkach spłaty

O. Malewski
fabr. pianin 25 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7. 
Tel. i8ęz. Oferty na żądanie

• •

Gospodarstwo
ca 150 mórg na sprzedaj- 
Zgłoszenia do Adm. „Dnie 
Bydgosk.“ pod .JSOmórg“-

^usiani Weese, Soruń
ul. 3fóról. Jfaiflrrigi 20. 6070

Panna 
umiejąca gotować, z dobre« 
mi poleceniami, poszukuje 
posady od zaraz lub od 15 
I. br. Łaskawe zgłoszenia 
do „Dnia Grudziądzkiego“.

Feliks Rothon, właściciel składu żelaza i sprzętu 
Radio-EIektrotechuicznego wniósł o odroczenie wy­
płat. Celem rozpoznania tego wniosku wyznacza się 
termin na 20 stycznia 1932 r. h 11 w Sądzie Grodzkim 
w Chełmży pokój 10, przyczem zaznacza się, że wie­
rzyciele dłużnika mogą przybyć na rozprawę celem u- 
dzielenia Sądowi wyjaśnień.
?. N. 5/31.

Chełmża, dnia 22 grudnia 1931 r.
Sąd Grodzki.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 9 stycznia br. o godzinie 10-tej sprze- 1 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ulicy 
Brzeżnej 1 w składzie: 3 piece żelazne, wanienka, ko-; 
newka do mleka, 2 wanny, 3 kotły cynkowe. O godz.; 
11,30 przy ul. Ogrodowej 23 (w hali): lustro duże, 2 ka­
napy, umywalkę, szafouierkę, szafę do rzeczy, 2 ma­
szyny do szycia i harmonję.

Maćkowiak (komornik sądowy w Grudziądzu.

I»<»s*uhuje się

4—5 pokojowego
MIESZKANIA 
wraz łazienką, z pokojem dla służby itd. najchętniej na Byd- 
goskiem Przedmieściu.

Łaskawe oferty do Administracji „Dnia Pomorskiego“ 
Toruń, pod ,.Komfortowe“.

Oberża
z gosnodarstwem na spiże« 
daż. Zgł. do Adm. „Dnia 
Bydgoskiego“ pod „oberża’1.

Gospodarstwo
ca 30 mórg na sprzedaż. 
Zgłoszenia do Adm. „Dnia 
Bydgoskiego“ pod „Gospoś 
darstwo“.

XV piątek, dnia 8 fam. 
• z powodu generalnej 
próby „CAREWICZA“ 

teatr nieczynny.

XV sobotę, dni* 9 bm. 
o godz. 2o«tej

WIELKA PREMJERA 
Uroczyste przestawienie 
dla uczczenia io«cio lecia 

zgonu G. Zapolskiej 
Carewicz 

Dramat dworski w 3 akt.

dźwignia handlu!

Mieszkanie
4 l«h 5 połtoiowe 
z wszelkiemi wygodami po­
trzebne zaraz. Spieszne 
oferty proszę kierować do 
„Dnia Pomorsk.“ Toruń, sub 
„Botor* półcieni«“.

XV niedzielę, dnia ro bm 
o godz- i&4ej

Ich Synowi
Komedja w 3 akt. A.
GrzymałysSiedleckiego 

(■Ceny zniżone)

XV’ niedzielę, dnia 10 bm, 
o godz. zo.-fej 
Carewicz

Dramat dworski w 3 **t 
G. Zapolskiej.



SOBOTA, DNIA 9 STYCZNIA 1932 r.

deletfroiuv

2 ostatniej cfnrili
O

Rada Ligi Narodów
rozpairzy szereg spraw interesujących Polskę
Genewa, 8. 1. (PAT). 66-ta sesja Rady 

Ligi Narodów rozpocznie się dnia 25 stycz 
nia pod przewodnictwem Brianda.

Na porządku dziennym figuruje m. in. 
(kilka spraw interesujących Polskę; 1) spra 
wa linji kolejowej polsko-litewskiej Land- 
warów—Koszedary, przyczem Rada rozpa 
trzy .opinję doradczą trybunału haskiego; 
2) ze spraw gdańskich Rada Ligc rozpatrzy 
opinję trybunału haskiego w sprawie port 
¿‘attaches dla statków wojennych polskich 
w porcie gdańskim oraz zajmie się decyzją 
wysokiego komisarza w sprawie używania 
portu gdańskiego przez Polskę, o którą to 
decyzję zarówno Polska jak i Gdańsk odwo 
łały się do Rady, 3) Rad-a zajmie się także 
petycjami ukraińskiemi, które zostały wnie 
sione do Rady we wrześniu ub, roku przez 
komitet trzech oraz petycją księcia Pszczyn 
skiego, której rozpatrzenie zostak> we wrze 
śniu roku ub. odroczone.

(o) Genewa, 8.. 1. (T. wł.) Miesiąc bieżący 
w Genewie stoi pod znakiem wznowienia prac 
we wszystkich większych instytucjach Ligi Na« 
rodów. Oprócz 66-tej zwyczajnej sesji Rady 
Ligi Narodów, która pod przewodnictwem

laval zgłosi dymisję 
swego gabinetu

Paryż, 8. i. (PAT.). Według ostatnich 
“nformacyj, nie ulega wątpliwości, że 
śmierć ministra wojny Maginota oraz stan 
zdrowia Brianda zmuszą premjera Lavala 
do poważnych decyzyj. W kolach poli­
tycznych utrzymują, że w początkach 
przyszłego tygodnia to znaczy we wtorek 
dn. T2' stycznia rozpoczną się obrady izby 
i tegoż dnia premjer Laval złoży dymisję 
całego gabinetu. Dymisja ta zostanie 
prawdopodobnie zadecydowana na wtor­
kowym posiedzeniu rady ministrów.

Prezydent republiki, jak przypuszczają, 
powierzy Lavalowi misję utworzenia no. 
wego rządu.

Gdynia prześcignęła 
Gdaósk 

stfw'crdxa „Lokal Anzc'écr'*
Berlin, 8. 1. (PAT). Z obecnego ogłoszę 

nia danych o rekordowym obrocie towaro­
wym w porcie gdyńskim w r. 1931 ,Lokal 
Anzeiger“ ubolewa, że Gdańsk rzekomo 
największy port niemiecki na Bałtyku zo­
stał przez Gdynię prześcignięty. Wydaje 
się nawet — pisze dziennik — że rozwój 
komunikacji odbywać się będzie również 
dalej na korzyść Gdyni, gdyż w budżecie 
polskim na r. 1931-32 przewidziana jest zno 
wu kwota 5,7 milj, zł. subwencji dla portu 
i komunikacji okrętowej.

Walka no li cl i ze złodziriami 
czarnuch dfamrniów — llfęcic. 

niebezpieczne! szafki pod 
Bydgoszczą

Od dłuższego czasu powtarzały się napady 
na pociągi węglowe, kursujące po nowej ma­
gistrali Śląsk - Gdynia. Napady te mają prze­
ważnie miejsce na silnym zakręcie w pobliżu 
Kiełpina.

Onegdaj o godz. 2 w nocy w pobliżu Kieł­
pina do pociągu towarowego wskoczyli trzej 
osobnicy, którzy zaczęli zrzucać z wagonu wę­
giel. Eskortujący pociąg posterunkowy oddał 
w kierunku napastników kilka strzałów rewol­
werowych. Wywiązała się obustronna strzela­
nina, poczem napastnicy, gdy zabrakło im na­
boi zbiegli.

Natychmiastowe śledztwo doprowadziło do 
ujęcia bandy złodziei kolejowych wraz z hersz­
tem zawodowym włamywaczem Augustem Leh- 
manem. Złodziejom odebrano skradziony wę­
giel w ilości 40 centnarów.

Brianda rozpocznic się 25 b. in., pracować będą 
w ciągu stycznia różne inne organizacje mię« 
dzynarodowc, stojące pod auspicjami Ligi Na» 
rodów. ‘Dn. 6 b. in. rozpoczął prace Komitet 
złota, a II b. in. rozpoczyna się sesja Komite» 
tu ekspertów w sprawie węgla i Komitetu fi# 
nansowego. Dn. 14 b. m. zbiera się Komitet 
ekonomiczny Ligi Narodów, na którym będzie 
przeprowadzona dyskusja na temat obecnej

Kafasirofa pod ziemia

Na froncie mandżurskim wciąż gore

Widok na kopalnię Karsten pod Bytomiem w której wydarzyła się ciężka katastrofa górnis 
cza. Wskutek osunięcia się ścian 15 górników» zostało zasypanych, których uważa się za 
straconych, gdyż akcja ratunkowa z powodu osuwania się dalszych mas węgla natrafia na 

olbrzymie trudności.

Moskwa, 8. 1. (PAT). Według doniesień ko* 
respondentów sowieckich z Tokio, wczoraj po 
południu wojska japońskie 2ajęły port IlusLu* 
Dało.

Moskwa, 8. 1. (PAT). Donoszą z Szanghaju, 
że minister spraw zagr. rza.du nankińskiego 
Czen odbył konferencję z przedstawicielem ja* 
pońskiego premjera Kajano. Minister ten miał 
oświadczyć, że władze nankińskie gotowe są 
utworzyć nowy rząd w Mandżurji na miejsce 
rządu Czang*Sue-'Lianga. Według informacyj. 
z Tokio, wiadomość o pobycie Kajano w Chi* 
nach potwierdza się. Podobno jednak wezwas 
ny jest on już do powrotu. Według informa*

Niemiecka „akcja dynamiczna“ 
przed Lozanna

Czerwoni przyjaciele Niemiec we Francji — Najazd ambasadorów na Berlin
W niemieckich kolach politycznych wysu* 

wany jest ostatnio projekt zawarcia między 
stronnictwami politycznemi „rozejmu“ na czas 
konferencji lozańskiej. Między nicmieckiemi 
czynnikami miarodajnemi a stronnictwami na» 
rodowych socjalistów miał być nawiązany — 
według informacyj prasy — kontakt w spra* 
wie omówienia warunków na jakich zawarty 
zostałby wspomniany rozejm.

Niemcy rozwinęły gorączkową akcję ma* 
jącą na celu przygotowanie nastrojów przed 
konferencja lozańska.

„Telegraphen Union“ donosi z Londynu, iż 
ambasador niemiecki von Neurath w rozmo» 
wie z angielskim ministrem Spraw Zagranicz* 
nych Simonem podkreśli! konieczność możliwie 
szybkiego i trwałego rozwiązania problemu re* 

sytuacji gospodarczej świata. 18 b. m. zbiera 
się Komitet do walki z handlem opjum, 19 bm. 
Komitet ekspertów dla ustalenia nomenklatury 
celnej, 20 b. m. Komitet specjalny dla przeproś 
wadzenia studjów nad zgłoszonym przez Sos 
wiety projektem o powszechnej nieagresji eko* 
nomicznej i wreszcie 22 b. m. przed posiedzę* 
niem Rady Ligi Narodów rozpocznic swe pra» 
cc Komisja paneuropejska.

cyj z kół zbliżonych do ministerstwa spraw 
zagranicznych, poseł japoński w Chinach ma 
w najbliższych dniach przyjechać do Tokio ce» 
lem osobistej konferencji z japońskim mini» 
stroni spraw zagr.

Moskwa, 8. 1. (PAT). Z Szanghaju donoszą, 
że druga dywizja wojsk japońskich rozwinęła 
ofenzywę, forsując linję kolejową Mukden— 
Andun.

Szanghaj, 8. 1. (PAT.). Według wiadomo­
ści z Tien-Tsinu, wojska japońskie wczoraj 
rano zajęły Szang-Hai-Kuan, w pobliżu któ­
rego mur chiński dotyka morza.

paracyj.
Jednocześnie von Hoesch konferował z La* 

valent, który jakoby skłonny jest do udziele-- 
nia Niemcom 24etniego moratorjuiD dla rat. 
uwarunkowanych planu Younga z tern, że raty 
nieuwarunkowane będą spłacane dalej.

Biuro Conti donosząc o przyjeździe amba* 
sadorów v. Hoescha, Neuratha i Schuberta do 
Berlina, wyjaśpia, że wizyta ta pozostaje w 
związku z toczącemi się od kilku dni naradami 
wyłonionego przez, rząd Rzeszy Komitetu mi« 
nistrów dla spraw reparacyj.

* * *
Nic dalej jak wczoraj pisaliśmy o nastro* 

jach pewnego odlaniu czerwonych przyjaciół 
Sowietów we Francji, których wyrazem był ar» 
tykuł w „Humanité“ o niemożliwości uznania

Podróż inspekcyjna 
i». Wojewody Pomorsk.

P. Wojewoda Pomorski Kirtiklis, udając 
się w towarzystwie p. inspektora Starostw 
oraz: sekretarza osobistego na teren woje 
wództwa dla przeprowadzenia inspekcji za 
poznawczej odbył w poniedziałek dnea 4 
bm. inspekcję starostw powiatowych w 
Świeciu, Tucholi i Kościerzynie, zapozna­
jąc się na miejscu z całokształtem zagad­
nień administracyjnych oraz potrzeb go­
spodarczych tych powiatów.

W tym samym dniu w godzinach wie­
czornych odbył p. Wojewoda w Gdymi kon 
ferencję z p. generałem Góreckim, preze­
sem Banku Go spod. Krajowego przy współ 
udziale zastępcy generalnego dyrektora 
Wacława Kondersknego, dyrektora depar­
tamentu ogólnego, dr. Leona Barysza, oraz 
dyrektora oddziału Banku Gosp, Kraj. Gra 
bowskiego. Następnego dnia w towarzy­
stwie wicekomisarza rządu w Gdyni Bedcr 
skiego udał się p. Wojewoda na zwiedzenie 
miasta, informując się szczegółowo o postę 
pach prac przy rozbudowie miasta oraz p»:> 
ruszając szereg związanych z tern zagad­
nień, poczem złożył wizytę p. komandorowi 
Unrugowi oraz dyrektorowi Urzędu Mę­
skiego komandorowi Poznańskiemu, w któ 
rego towarzystwie po zwiedzeniu kapitana 
tu portu udał się p. Wojewoda na holowni­
ku „Tur" pod komendą kapitana portu Za­
lewskiego na zwiedzenie portu i kanałów 
portowych, przyczem p. komandor Poznań 
ski informował p. Wojewodę o postępach 
prac i zamierzeniach na przyszłość.

W godzinach popołudniowych — jak już 
donosiliśmy — zhist nawał p. Wojewoda 
Starostwo Morskie w Wejherowie oraz w 
drodze powrotnej do Gdyni koszary policyj 
ne na Grabówku.

W środę przed poł, odbyła się pod prze 
«■»□dnictwem p. Wojewody konferencja kie 
równików wydziałów Komisariatu Rzędu 
w Gdyni, poczem udał się p. Wojewoda w 
dalszą podróż do Gdańska, gdzie złożył wi 
zyte komisarzowi generalnemu R. P. mini 
strowi Strassburgerowi oraz prezesowi Dy 
lekcji Kolejowej inż. Dobrzyckiemu. W 
tym samym dniu po południu zwiedził p. 
Wojewoda Starostwo powiatowe w Tcze­
wie, przyjmując na audjencji delegację rol­
ników powiatu tczewskiego w osobach; pp. 
Skarżyńskiego, Łubieńskiego i Waligóry, 
która przedstawiając p. Wojewodzie poło­
żenie rolnków powiatu tczewskiego, złoży 
ła ¡na Jego ręce memorjał w sprawie po­
trzeb rolnictwa tego powiatu.

O godz. 20 udał się p. Wojewoda <w dra 
gę powrotną do Torunia.

Podczas objazdu zwiedził p. Wojewoda 
szereg osad, informując się o warunkach 
pracy osadników oraz ich potrzebach.

Traktatu Wersalskiego i granic Polski przez 
Moskwę. Występy „Humanité“ — organu ofi» 
cjalnego komunistów francuskich — nie są 
żadna niespodzianka. Podobnie wrogie stano» 
wisko przeciwko Traktatowi Wersalskiemu zaj 
mu je w ostatnich dniach „Dépêché de Toulon» 
se“. Organ radykałów francuskich utrzymuje, 
że wobec posiadanej absolutnej pewności, że 
Niemcy nie zapłacą ani grosza reparacyj, lepiej 
uczynić gest wspaniałomyślności i wogóle wy* 
rzec się reparacyj.

Niewczesny wyskok „Dépêché de Toulou* 
se“ stal się przysłowiowym kijem w mrowisku 
w prasie francuskiej.

„Temps“ uważa, że anulowanie reparacyj 
byłoby usankcjonowaniem niemoralności fi« 
nansowoigospodarczej.

Oglos zenićt: wiersz rriilini. na stronie 7-lamowei . °.Z5 zl 
w tekaie na pierwszej »tronie ...... ...............................1.50 z»
na drugiej i trzeciej stronie 1 zi — w teksie 0.60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze »Iowo podwójnie,
Ola poszukujących pracy i nekrologi 25‘i zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane l z zastrzeżeniem miejsca 20; nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lamowcj. . .... 15 fen.

».» H « 4 . ...50 ten.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .............................. . 10 fen.
Przy sądowetn ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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P w F. N U M t R n T A

Keaaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydgoska 37
IJea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dabrostański Mostowa 6 

Pedaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdaóska Wt. Cieszyriski, 
Gdańsk, i>taiitqraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk letzlaft, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowicdziaiuy na inowroctaw. Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Groblowa 6 

Za ogłoszeriia odpowiaaa administracja
Wyaawnictwm ,,Dzień Pomorski", , Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska". 

„Dzień Grudziądzki". „Dzieu Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonament miesiącany wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... ....... 3 — zł 
z odnoszeniem do domu w Toruniu.........................................  3.40 zł

................................................... 3.36 z' 
................................................... 4.50 z1 

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca....................... 2.30 zl
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zl 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 

.. _ . .DNIH KUJAWSKIEGO'* miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zl — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 si 

miesięcznie 3,09 zł

»rzez poc/.te z odnoszeniem
po ! opaską


